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Rozkład pociągów. · 

Wychodzą z Łodzi1 o godz. 12.31, 6.44**, 7.12*, 
12.45, 3-05*, 6.02*"", 7.28. 

Przychodzą do Łodzi1 o godz. 3.09, 5.03, 
9.32, 10.23"*, 3.52, 4.58, 8.22*, 10.58**• 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu­
nikacyi z Warszawą; pociągi, oznaczone **, slużą dla 
bezpośredniej komunikacyi .Łódź - Warszawa" b e z 
p r z e s i a d a n i a s i ę w K o 1 u s z k a c h. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 

Jutro. 
IMIONA SLOWIAKSKIE. Jaropelka. 
WYSTAW A OBRAZÓW Wrzeszcza w Salonie arty­

stycznym, Piotrkowska .M 87. 
FOTOPLASTIKO~. ulica Piotrkowska J\2 69, Kana­

da, Chicago i t. d. 
TEATR WIELKI. "Dzwon zatopiony," sztuka w 5 

aktach Hauptmana. Porzątok o g. 8 wieczorem. 

Wspomnienia historyczne. 

Czwartek, 16 stycznia. 
1698 r. Pierwsze przybycie króla Augusta II-go do 

Warszawy. 
1793 r. Wkroczenie wojsk pruskich do Wielkopolski. 

Przegląd polityczny. 

Łódź, 1 U stycznia. 

Coraz to obficiej mnożą się 0:1.naki, znamio­
nujące upadek trójprzymierza, pomimo, ie hr. 
Btilow w parlamencie rzes:1.y niemieckiej usiłuje 
bronić je i zapowiada, jakoby nic nie było 
w stanie zachwiać wypróbowanej przyjaźni trzech 
mocarstw, które przed luty trzydziestu skojarzy­
ły się w związek polityczuy, w celu utrzymania 
obrony pokoju. 

Czy tak? Alei te ttzydzieści lat przeszły 
właśnie wśród gorączkowego zbrojenia 1:1i<J 
państw europejskich. w bezustannych zabiegach 
o powi11ks:1.enie armij, ktlire wreszcie wyroi:;ły 
w kolosy dotychezas nieznane w hMoryi dzie­
jów ludzkośti. 

Zbrojono się zaś tak gorliwie, . jak gdyhy 
wojna stuła już u progu, a jeśli uie wybuchła, 
to nie było w tern zasługi trójprzymierza., jeno 
zbiegu okoliczności, które czyniły wojnę przed­
siębiori:1twem zbyt . ryzykownem, a przytem do 
utrzymania pokoju przyczynił się wielce alians 
rosyjsko-francuski, równoważący siły trójprzy­
mierza. 

Hr. Btilow widzi w trójprnymierzu najpot~ż­
niejszą oporę dla :1.ewnętrznej po li ty ki niemie­
ckiej i wzywa niemeów, aby pr:1.edewszystkiem 
nie gorączkowali się, oraz ignorowali wszelkie 
pogłoski o zachwiamu siQ trójprzymierza, do­
tychczas spojonego jeszcze silnemi węzłami. 

Hr. Blilow oskarża wprawdzie Włochy o to, 
ie kokietują z Francyą, lecz .czyni to w sposób 
żartobliwy i nie przywiązuje zbyt poważnego 
znaczeniu do pogłosek o kiełkującym jakoby so­
juszu franko-włoskim. 

Włochy-twierdzi hr. Biilow-pozostaną na 
zawsze wiernym sprzymierzeiiccm Niemiec, po­
trzeba tylko postępować z niemi w sposób odpo­
wiedni. 

Kryje się w tern wynurzeniu kanclerza Nie­
miec rzecz poważna, odpowiedź niejako na skar­
gi włochów w pr:r.edmiocie zapoznawania przez 
Niemcy interesów włoskich. Kanclerz daje nie­
jako obietnicę, że w przyszłości Niemcy postę­
pować będą ze sprzymierzeńcami najzupełniej 
poprawnie. 

Nie tak atoli łatwo włosi, nauczeni smutnem 
doświadczeniem, uwierzą w gołosłowne obietnice, 
uczynione w przesłankach. 

Zbliżenie zaś Włoch do Francyi, to bynaj­
mniej nie kokieterya, jeno polityczna koniecz­
ność, albowiem nie ulega już najmniejszej wąt­
pliwości, ie w trójprzymierzu interesy Włoch 
zawsze podporządkowywane będą interesom Nie­
miec. 

Hr. Btilow rozumie dobrze, juk dalece za­
chwianem zostało trójprzymicr.1.e, n jeżeli pu­
blicznie przyznać się do tego nie chce, czyni to 
jedynie dla honoru Niemiec, które przecież przez 
usta swego kanclerza. uie mogą głosić światu, 
że długoletni sprzymierzeńcy opuszczają je jeden 
po drugim. 

Jako dowód obaw kanclerza Niemiec o losy 
trój przymierza posłużyć może ten ustęp z mowy 
Biilowa, w któ:·ym niemiecki mąż stauu opowia­
da genezq trójprzymierza. Powstało ono zdaniem 
Biilowa wówczas, kiedy interesy sprzymierzeń­
ców ześrodkowywały si~ w Europie i wycho­
dziły po za jej granice, po za obszar moi·za 
Sródziemnego. Odkąd atoli wszechświatowa po­
lityka Niemiec objęła cały glob ziemski, odkąd 
~nt eresy niemieckie ogarnęły Azyę, Afrykę 
i Amerykę, trójprzymierze straciło dla :Niemiec 
Awój dawniejszy urok i znaczenie, albowiem ani 
Włochy ani Austro-Węgry nie mogą podtrzymać 
N.iemiec w Chinach lub Persyi, a w Europie 
memcy na wszystko są pr:t.ygotowani. 

Słowa te pozostają w rażącej sprzecznoirn1 
z twierdzeniem Biilowa, jakoby trójprzymierze 
było oporą zewnętrznej polityki Niemiec, ale 
też wypowiedziane zostały jedynie dla tego, by 

1 znaleźć furtkę do odwrotu, w razie gdyby, po­
mimo wszelkich wysiłków dyplomacyi berliń­
skiej trójprzymierze rozpadło się w gruzy, w ta­
kim bowiem razie posłużą one kanclerzowi Nie­
miec za punkt wyjścia do orzec:t.enia, że nie 
sprzymierzeilCy opuścili Niemcy, jeno te m~tatnie 
nie miały interesu utrzymać trójprzymierza, 
skoro wypadło ula jego utrwalenia pocr.ynić po­
ważniejsze ustępstwa. 

Tymczasem jeśli można wierzyć ,.Agencyi 
Havasa", w Kwirynale od czasu istnienia trój­
przymierza po raz pierwsży dopiero w roku bie­
żącym nie otrzymano w dzień Nowego Rokt1 
tradycyjnej depeszy "' Berlina z życzeniami no­
worocznemi. Znamionuje to pewne oziębienie 
stosunków pomiędzy Berlinem a Rzymem, co 
znów nic licuje w·cale "' informa.cyami gazet 
niemieckich i austryackich, utrzymującemi, ja­
koby sfery rządzące w Berlinie i Wiedniu obo­
jętnie witały zbliżenie się Włoch do Fr:m.:yi 
i uważały je za nieszkodliwe dla trójprzymierza. 

,,Neue Freie Presse" dowodzi uawct, że 
trójprzymierze jako sojus'h polityczny czysto od­
porny n;e przeszkadza sprzymierzeńcom do za­
wierania sojuszów politycznych z inncmi pau­
stwami. Ws:1.ak Austro-Węgry nie wyszły z trój­
przymierza, zawierając za zgodą Niemiec i Włoch 
umowq z Rosyą w przedmiocie spraw balkau­
skich, dlaczegożby \Vłochom przeszkadzać mi:tla 
·do pozostania w trójprzymierzu ugoda z l<'rau­
cyą, zawartn ~ przedmiocie morza Sródziemnc· 
go. Włochy mają interesy własne, które n:e do­
tyczą trójprzymierza i w obronie tych interesów 
wlaśnie dążą do przymierza z Francyą, ktiire 
leży po za sferą. interesów trój prr.ymierza. 

Bądź co bądź, sam hrnbi:t Btilow, chociaż 
uboczni<>, przyznał jednck, że trójprzymierze titr:.L­
ciło już poprzedni nrok i rozpa~ć się może. 

To zaś :1.naczy, ie Kierucy na podobicfoitwo 
Anglii mogą bardzo łatwo znaleść się najzupeł­
niej odosolmionemi, co sprzeciwia Hię przecież 
ich tradycyjnej polityce, rozpoczętej w r. 1879. 

Jakim atoli sposobem Niemcy tak szybk•1 
doszty do podobnego rezultatu? Stalo l:'L} to 
przecież uieodrazu, lecz było niejal1.o wynikiem 
dłuższego procesu politycznego, którego przebieg 
przyspieszył sam rząd niemiecki przez swoją po­
litykę wschodnią, ekonomiczną i przez postępo­
wanie swoje z ludnością słowiańską we wscho­
dnich prowincyach Prus. 

Postępowanie rządu z polakami uwieńczone 
sprawą wrześnieńską i procesem w Gnieźnie, 
wraz z egoizmem w polityee ekonomicznej Nie· 
miec, którego wykładnikiem jest projekt nowej 
taryfy celnej rozluźniło węzły między Anstro­
W ęgrnmi a Niemcami. 

W Galicyi ruch antiniemiecki rośnie w tak 
wielkim lJOstępie, że mowy nawet być nie może, 
aby Koło polskie w padamencie wiedeńskim 
popierać mogło politykq rządu anstro-węgiert1kie­
go, pr:1.ycbylną dla Niemiec. 

'fem więcej, nie znaj cl zie ona poparcia wiiród 
czechów i innych ludów 1:1łowiańskich Au:>tro-
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\Vęgier, a i na Wttgriecb lic·'l.v ''"' ...... ,.·;.ii zastęp 
przeciwników. Przemysł niemiecki "'rotykn. się 
z bojkotem nietylko ze strony ludów 8iu·ria1l­
skicb, lecz i Anglii, która w tych dniach wb -
8nie cofnęła znaczne obstalunki, poczynione 
w zakładach fabrycznych niemieckich. 

'rymczasem wszystkie rządy cesarstwa nie­
mieckiego silnie są zaniepokojone przesileniem 
ekonomicznem, które obecnie przcźywają Niemcy. 
Po zamknięciu rachunków rocznych okazało się, 
że koleje żelazne niemieckie dały deficytu 100 
milionów marek, a. przecież dochody z dróg że­
laznych \Ye wszystkich państwach niemieckich 
stanowią jedną z najgłówniejszych rnbryk do­
chodu. W Prusach więcej niż 200 zakładó ;v 
metalurgicznych zwróciło się do rządu z prośbą 
o obstalunki rządowe, które zobowiązują się wy­
konać bez obliczenia zysków, by le by jeno nie 
byty zmuszone uwalniać robotników. 

W handlu również szerzy się niebywała 
stagnacya, grożąca zachwianiem interesów naj­
poważniejszych firm. 

- Dzięki ruchowi katalońskiemu, wewnętrz­
ne położenie Hiszpanii przyjęło nader krytyczny 
churakter, zwłaszcza w prowincyach północnych 
i połrnlniowych. 

W o bee ta:kiego stann rzeczy gazety zacho­
wa wcze domagają się dyktatury wojskowej, a 
gnzeta. madrycka „Independence'' wprost wzywa 
gen. \\' eylern do zamachu stanu i wydarcia 
władzy z rąk liberałów, którzy okazali nieudol-
11086 w rządzeniu krajem. 

Ostatnie wiadomości z Madrytu donoszą, j:i.­
kohy cały już prawie kraj ogarnął ruch bunto­
wniczy. W Xercs, Algane i Arkozie wykryto 
raly szereg spisków anarchicznych. Żandarme­
ry a z trudem utrzymuje porządek. Za wezwano 
woj:; ko. 

S. J. 

Nadesłane. Proszeni jesteśmy o wydrukowa­
nie następującego podziękowania: Szanowni 
współwłaściciele towarzystwa akcyjnego K. 
Scheiblera, dowiedziawszy się od pani. Z E. 
Chrzanowskiej o tem, że ochronka prawosławna 
pod wezwr.niem Św. Olgi znajduje się . w wiel­
kiej potrzebie, złożyli na rzecz pomienionej o­
chronki w dniu 1 (14) stycznia r. b. rubli ty­
sią.<-. Przesyłając szlachetnym ofiarodawcom 1:1er­
demmc dzięki, zapewniamy, że będziemy wnosić 
zit nich modły do Pana Najwyższego. 

Opiekunowie pr:i.wosławnej ochronki pod 
wezwaniem Św. Olgi. 

ZYGZAKI. 
c:·) w papierach, pozostałych w puściźn'e 

po moim dziadku, znalazłem częś~ jego pamiętni · 
ka. Byl to nader skrupulatny człowiek, badający 
ściśle :.mrówno zmiany temperatury, jak wszelkie 
przejawy spoleczne i towarzy:skie. Zapisywar też 
on wszystko skrzętnie z godną pochwały objek­
tywnością, w oświetleniu faktów mając przede­
wszystkiem pożytek i dobro spolecze{1stwa na oku. 
Treś~ tego pamiętnika obudzila we mnie żywe 
zainteresowanie, choć i ludzie byli mi nieznani 
i czasy odlegle. Zdawalo mi się, że czytam o cza­
sach teraźniejszycb, takiem ugrupowaniem zaob­
serwowanych faktów odznacza! się pamiętnik. 
Sądząc,. że i czytelników może to zająć, przyta­
czam niektóre charakterystyczniejsze wyjątki. 

,\nno Domini 18 ... Juni 27. Wiatr pólnocno­
zachodni, cieplomierz wskazuje 20°. Dziś u bur­
mistrza będą obcl1oózone imieniny jego najstar­
szego syna. Chlopak niewiele tam tych klas 
skoiiczyl. ale się jakoś obtarl pomiędzy ludźmi, 
którzy- go też nauczyli poprawnie pisać i wska­
zali jak i co ma czytać, żeby wypełnić braki wy­
kszlalcenia. To też dziś wygląda na dość ucywi­
lizowanego człowieka. Teraz przyjechal do ojca 
i przywiózt ze sobą tomik nowelek, czy też ja­
ldchś opowiada11. Ma on go nam przeczytać na 
dzi::<iejszem zebraniu. A. no, zobaezę, co ten mlo­
dzienia~zl'k wykoncypowa.t i czy chlopiec ten wyj­
dzie nn. ludzi. 

Juni 28. l\Iamy w cirniu 23°. Zar.osi się na 
hurzę. Bardzo ~obrze, jak raz roślinność lalmic 
<l<'BZ<:zn. Dylem wczora na onem zebraniu; glo­
wa mnie trochę boli z niewyspania, bo też to 
czyrnnie za dingo trwalo. Syn burmistrza czy­
tnl wyjątki ze swojej ksif!:żki, którą zatytutowal 
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":\Ia1\.ka". ~ą tam niezgorsze rzerzy, ale potrze­
ba jeszcze dużo, dużo pracy, żeby z ni.ego byl 
dobry pisarz. Tymcza~m już tam rnu ktoś w ga­
zecie przy le pil tytut "utalento1rnncgo nowelisty". 
t.::v auv nie zawcześnie? Już ho to tt nas w sza­
fo1vanin" 1ytntóir niema czasem miary. Wiele 
rzeczy na.-:yw:tmy genia'.„c.r ·, znakomiteini, cu­
downemi, choć one takicnii nie są. Mnie się ztla­
je, że talent to wielkie slowo i trza się dvbrze 
zastanowić, nim je się użyje. Chlopcu, który choć· 
zdradza żyłkę pisarską., ale nie ma o:lpowicdnie­
go gruntu i charakteru, może to <lo cna prze­
wrócić w glowie. Co dla innych może być za­
chętą, bodźcem, dla niego zgubą. Takoż mi si~ 
nie podobalo zachowanie owego mlodzieniaszka. 
Ojciec, jak ojciec-oczy szeroko otworzyl z po­
dziwu, rnt nas zaś, nie wyjawiających cielęcego 
zachwytu, patrzal on z góry, jakby chcial powie­
dzieć: kretyni, nie, pojmujecie, kogo macie przed 
sobal 

·w dyspucie też, jaka się wyrodziła na te­
mat przeczytanych artykułów, nie <lal nikomu 
przyjść do slowa i nikomu nie przyznał racyi, 
choć tam byli 1'ldzie starsi i światli. Szczęśrie, 
że, czy to ze zmęczenia, czy z wrodzonego uspo­
sobienia, zasnąŁ wśród gości. 

Dziwy! Januarius 11. Zimę mamy taką lek­
ką, jakiej najliitarsi ludzie nie pamiętają. Wpro~t 
oczom nie chce się wierzyć, żeby w styczniu 5° 
ciepla bylo! To też kto żyw wyszedl na spacer. 
Na rynku spotkalem się ~ burmistrzem. Wrócil 
z miasta, gdzie syn jego skrybuje dale.i, ale ma 
kwaśną wielce minę. Od slówka do slówka wy­
ciągnąlem z niego wszystko. Okazuje się, że mo­
je przypuszczenia co do joty się sprawdzily. 
Chłopak nawarzy! porządnego piwa. Wymyśli! 
jakieś moratorium, .iak oni tam po handlowemu 
nazywają, które wiele skweresu i biedy kupcom 
narobilo; później poobrażal kolegów, którzy się 
za nim ujęli w jakiejś awanturze ze śpiewaczką, 
swem nietaktownem znalezieniem się, wreszcie 
wyskoczy! jak Filip z Konopi w pewnej ważnej 
społecznej sprawie i zdobyl sobie odrazu zoolo­
giczny Ppitet. Inne jeszcze wypadki dowodzą, że 
mu się <lo cna w glowię przewrócilo. l\Iiast iść 
spokojnie po kladce życia, chcialby odrazu rów 
przeskoczyć. Dobrze, jeżeli kto ma po temu sily 
i zdolności, ale tu nie zachodzi ten wypadek. 
To też blagą i napuszonością chce wmówić in­
nym swą wielkość i nie chce uznać, że bląd po­
pelnil. Chce odgrywać rolę moralisty, feruje wy­
roki, odgrywa rolę dzialacza, a do tego wszyst 
kiego niema żadnych kwalifikacyi. Na wlaści­
wem stanowisku bylby uźytecz11y, a tak to się 
zmarnuje, boć opmia kiedyś się pozna na onym 
niepowołanym krzykaczu. 

Januarius 15. Wziąl trochę mróz, śnieg na­
wet poprószy!. Korzystając z lepszej drogi, poje­
chalem do miasta. Przez sympatyę dla bur­
mistrza staralem się dowiedzieć o jego synalku. 
Coraz gorzej, czterech wiarogodnych i poważ­
nych ludzi zakomunikowało mi, że malec tak się 
przetrawil o swej wielkości, iż mu mózg wy­
sycha. Jako żywo nie slyszalem o takiej choro­
bie, ale co to będzie, jak ona będzie dalej robić 
postępy? 

Tyle tymczasem z pamiętnika. 
Dziwna rzecz, jak te dawniejsze czasy są 

podobne nieraz do dzisiejszych. 

Ogólna. 
Straże ogniowe wiejskie. Wobec niemożno­

ści zastosowaniu usta wy normalnej o strażach 
ogniowych do utworzenia sil ratunkowych na 
wypadek pożarów we wsiach i osadach mniej­
szych, władza wyższa zaż~dala opinii naczelni­
ków powiatowyrh co do sposobu i warunków 
zaprowadzenia po wsiach straży ogniowych, dla 
których, prawdopodobnie zostanie opracowana 
oddzielna ustawa. 

Miejsoown.. 
Ze stacyi telefonicznej Warszawa • ł.ódż. 

W pierwszym dniu otwarcia stacyi telefonicznej 
W arszawa-f,ódź by lo przeprowadzonych rozmów 
16 z Łodzi, 17 z Warszawy razem :33, w dru­
gim dniu było rozmów z Warszawy 1-l, z Łodzi 
16, razem 30. W dniu <lzisiejsr.ym do godziny 
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drugiej było rozmów z Warszawy 7, z Łodzi fl 
razem "16. 

Z powodu wiatru i niepogody, jaką obecnie 
mamy, rozmowa staje się <lość trudną, tak, że 
potn-:cba silnego wytężenia słuchu, by módz do­
kładnie ~rozumieć każdy wyraz. Mechanicy na<l. 
tern pracują, by usunąć tę przeszkodę. 

Zwracamy uwagę czytelników na umies'l:­
czone na str. 4-ej przepisy, do jakich należy Ilię 
stoso>rać, rozmawiając z Warszawą. 

Budżet szkół miejskich. Na utrzymanie szk<'>l 
miejskich magistrat łódzki wyasygnował 128,68!1 
rubli 50 kop., a mianowicie: na utrzymanie 2;) 
szkół elementarnych 85,584 rb., rrn szkołę Ale­
ksandrowską 12,575 rb., na szkoły niedzielno­
rzemieślnicze 40-! rb. 50 kop., ua szkołct II-kla­
gową i I-klasową elementarną żydowską męzką 
i na cztery szkoły elementarne żydowskie żefl­
~kie 3,012 rb. 

Przepisy obowią;zują;ce w nowej rzeźni. Miej­
sca dla przyjęcia bydła będą otwarte w każdym 
cza:; ie. ; 

Sprzedaż i kupno odbywać się pętlą co­
dziennie 1 za wyjątkiem świąt: N owego Roku, 

. Wielkiejnocy, Zielonych Świąt i Bożego Naro­
dzenia podług stylów starego i nowego) od go­
dziny o rano do () wieczorem. 

Chcąc sztukę bydła zabrać do rzeźni db 
zabicia, trzeba przedstawić kwit z kasy admi­
nistracyi rzeźni, że należność, przypadająca za 
przetrzymanie bydła na placu, jest opłaconą; 
kwit ten winien być oddany dozorcy placu , 
gdzie bydło było rewidowane przez weterynarza. 

Bydło przeznaczone do rzeźni powinno by6 
wpedzane na place do tego przeznaczone, i nic 
wol~o wypuszczać je luzem lecz powinno być 
przywiązane do baryer lub też zapędzone do 
przegród. 

Kurmienic i pojenie bydła może być doko· 
nanem podczas dnia i nie mniej, ja;k dwa razy 
dziennie. 

Bydło, przypędzone na plac rzeźni do zabi­
cia, powinno mit6 zaświadczenie, że pochodzi :te 
zdrowej miejscowości. 

Wszystkie ~wierzqta, przeznaczone do zabi­
cia, należy przedstawiać właściwemu weteryna­
rzowi, po którego decyzyi wolno jest wpędzać 
je do bydlobójni. 

Czas bicia zwierząt będzie określony przez 
miejscowy magistrat. 

Byrlłobójuia dla wywiezienia mięsa będzie 
otwartą każdodzicnnie od godziuy 6 rano do 11 
wieczorem. 

Każda sztuka, prz~znaczona. do zabicia, po­
winna być wpędzaną w przegrody według po­
rządku numerów, i wtedy należy dozorcy rzeźni 
przedstawić kwit kasowy z zapłacenia należ­
ności za za.bicie i t. d. 

Należności, wniesione do kasy rzeźni, pod 
żadnym pozorem nie będą zwracane. 

Wnętrzności i części ich, które należy zni­
szczyć, mogą być ważone, za co nic liczy się 
żadnej dopłaty. 

Zwierzęta, przeznaczone do zabicia, należy 
wpędzać do pawilonu rzeźni pojedyńczo; bez 
straty czasu należy je bić, a po zupełnem ocie­
knięciu krwi należy bezzwłocznie zabitą sztnkt.: 
:wypaproszyć. 

Krew należy spuszczać w specyalne naczy­
nia, tylko krew z trzody można wy.wozić w na­
czyniach met:i.lowych, · krew z innych zwierząt 
pozostaje w rzeźni. 

Żołądki i kiszki, jak tylko bę<lą wyjęte 
z wnętrzności, należy bezzwłocznie wypapraszać 
w specyalne wózki nawozowe. 

Żołądki wszystkich zwierząt przed wywie­
zieniem należy wymy6 i oczyścić z zawartości, 
jaka się w nich znajduje. 

Żolądki cieląt i trzody, grube i cienkie ki­
szki wszystkich zwierząt, zaraz po wyjęciu ich 
z wnętrzności, należy obra6 z tłuszczu i omyć 
ze iilnzu w oddziale czyszczenia kiszek. 

Skórę ze zwierząt zaraz po ściągnięciu na­
leży zwinąć wloscm na zewnątrz. 

Czr,ści otrzymane z zabitej sztuki należy 
rozkładać tak, by można było dowiet\ć je dn 
skladów. 

Bicie zwierząt, wyjmowauie wnętrzności, 
mycie płuc, jak również i inne roboty powinny 
być prowadzone w spccyalnie na ten cel wy­
znaczonych miejscach i przez o:ioby do tego . 
upoważnione. 

Sanitarno-weterynaryjne oględziny i badaniu. 
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mikroskopijne otrzymanych produktów odbywać Mąki pszennej 17 wagonów (12,6!)5 pudów), 
się będą w dni i godr.iny, prr.eznacr.one do bi- mąki żytniej 19 wagonów (14,195 pud.), pszeni­
cia zwierz~t. Po dokonanych oględzinach bę- cy 6 w:1gouów (-!,498 pnd .), żyta 28 wagonów 
dzie przyłożony wlaściwy stempel. Ostemplo- I (21,000 pnd.), owsa 35 wagonów (2H,187 pud.), 
wanie zakwalifikowanych produktów odbywać •

1 

jęczmienia Lrowarneg. o 12 wagonów (8,983 pud.), 
się będzie pod do'.l.orem weterynarza. Wszystkie jęczmienia. na kaszę 2 wagony (l,-162 pudów), 
stemple przechowują się u właściwego wetery - grochu 3 wagony (2,216 pudów), kaszy jagla­
narza. nej 1 wagon (750 pudów), siana prasowanego 

Koncesyonaryusz obowiązany jest mieć do- 12 wagonów (2,900 pud.), słomy prasowanej 
i;tateczną liczbę robotników do stemplowania, 22 wagonów (5,129 pud.), słomy prostej 16 wa­
jak równiez i do sprzątania niezdrowych do gonów (2,885 pud.), wełny zagranicznej 19 wa.­
użytku części dla niszczenia ich. gonów ( -!,86-l pudów), wełny krajowej 26 wago-

Wywóz mięsa i wne.trzno.ści z rzeźni bez nów (6,192 pud .), bawełny zagranicznej 37 wa-
ostemplowania jest wzbronionym. gonów (8,886 pud.), bawełny rosyjskiej 66 wa-

W razie, gdyby się okazało, :ie zwierzę jest gonów (17,210 pud.), odpadków bawełnianych 
c: hore, należy je przeprowadzić do oddziału kwa- 74 wagonów (21,2-W pud.), żelaza J wagony, 
rantanny. Jeżeli po zabiciu okazałoby się, że gliny ogniotrwałej 2 wagony, wapna palonego 
zwierzę było niezdrowe, to mięso uznane za ta- ~ wagony, wapna niepalonego 3 wagony, mar­
kie przez weterynarza konfiskuje się i niszczy muru kirJeckiego w bryłach 1 wagon, cementu 
w bydłobójni. 9 wagonów (6,690 pud.), drzewa budulcowego 

7. chwilą rozpoczęcia eksploatacyi drogi że- 18 wagonów, ~rzewa opałowe90 16 wagonów, 
laznej warszawsko-kaliskiej i obwodowej, wete- desek 9 wagonow, węgla kam1~nn.ego .972 wa­
rynaryjne oględziny i badania mikroskopijne do- ?onów, koksu ~.wagony, kamien;a piaskowca 
wożonego mięsa będą się odbywać codziennie 3, wagony, kosc1 1 wagon, ~oh . 4 wagony 
w rzeźni w dni i godziny przeznaczone do bicia (~,002 pud.), nafty 15 cystern i róznych tow a· 
zwierząt. row ~29. wag?nów: . . . . 
_ Mięso przywiezione drogą żelazną fahrycz- . I omąg.am1 podpiesznem1 dowiez10no do Ło-
no-ltidzką będzie rewidowane na stacyi tej dro- dz1: ryb 13 wagono_w, bydła 19 w~go~ów, trzo­
gi codziennie o g.,dzinie 8-ej rano. Przed przy- dy 21, wngonów, mięsa 12 wagonow l różnych 
łożeniem stempla na mięso przywiezione należy towarow 11 wagonów._ . 
przedstawić kwit z kasy rzeźni, że należność za Wysl~no z Łodzi: wyrobów bawełn~anych 
ogledziny weterynarza i wa"'e zapłacono. 36 wagonow (27 ,OOO pud.), wyrobów wełmanych 

·Surowo się zabrania z~~jdować na teryto- 9 wagonów (6,762 pud.), wyrobów żelaznych 
ryum rzeźni w godzinach nieprowadzenia robót; 2 wagony (1,500 pud.), wyrob?"'. terrakotowych 
prowadzić roboty bicia, oczyszczania wywozu o- 1 wagon, tektury smoł~wco"'.eJ i smoły - wa­
sobom nieposiadającym na ~o zezwolenia; pozo- gon. ( - p~d.), cegły hcoweJ 2 wagony, cegł.}'." 
stawiać w pawilonach bydło nic na uwięzi; źle ogmotrwi~łeJ, 1 wagon, szmelcu 4 w~gony, kafli 
<Jbchodzić się ze zwierzętami, wyrywać sierść ze 1 wagon i rożnyc~ wyro.bów, 4.61 pudo.w. . 
zwierząt gdy te jeszcze żyją, trzymać bez po- W.ysłano poc1ągam1 posp1esznem1: wyrobow 
trzeby związanemi i t. p., przystępować do wy- b~wełn1an1ch 10 wagonó~ (7,500 pud.), ~y~-~­wnętrzania zwierząt, gdy te jeszcze żyć nie prze- bow wełma~ych 3 wago?ow (2,268 pnd.) 1 roz-_ 
stały; trzymać wózki przewozowe więcej jak mi- nych tow aro w . 9 w agono"'.. . 
nut 10, wypapraszać żołądki, kiszki, jak również C~ny zboza i;a stacy1: przemca wyborowa 
spul'!zczać krew na µodłogi lub w otwory kana- 6 i:ubh 30 k~p , zyto wyborowe 4 rb. 40 kop,: 
lizacyjne, pozostawiać krany wodne otwartemi, o~ie~ 3 rh . 60 kop .. za ~01:z.ec. Tr~nzakcyc dośc 
otwierać siatki z otworów kanalizacyjnych, o- ozyw10nc, zapasy WH~CeJ mz średme. . 
twierać lub zamykać kontakt] światla elektrycz- Ceny paszy: cet~ar llłom~ prasow11:neJ 1 rb. 
nego; wrzu~ać w otwory kanalizacyjne przed- 50 kop„ słomy prosteJ 1 rb. 65 kop., siana pra­
mioty twarde, odpadki i obrzynki, składać na- suwanego 1 rb. 70 kop. 
zewnątrz budynków odpadki, obrzynki wogóle Sprzedaż nieruchomości. Dnia 18 kwietnia jakiekolwiek cze.ści otrzymane z zabitej sztuki; r. b. w loka.lu zjazdu sędziów pokoju m. Łodzi odbędzie 
zmieniać ubranie w pa wilonaeh rzeźni a nie się ~przedaż nieruchomości, należącej do Joela i Ruchli w miejscach przeznaczonych na garde- małż. Szatanów, zaajduja,caj się przy ulicy Zachodniej pod nr. 45. Nieruchomość ta będzie sprzedaną na pokrycie robę; wjeżdżać do budynków przegród, należności I. Dobranickiego. Licytacya rozpocznie się od pozostawiać wozy i bydło w miejscach sumy szacunkowej 4,000 rb. 
do tego nieprr.eznaczonych, pozostawiać konie 
nie uwiązane, zatamowywać swobodny ruch i 
dostęp, składać nieczystości w miejscach do te­
go nieprzezuaczonych, robić na ścianach, 
drzwiach i t. p. jakiekolwiek napisy, zrywae 
rośliny, puszczać zwierzęta lub samym deptać 
trawy i klomby, wogóle niszczyć przedmioty 
rzeźni, przyprowadzać ze sobą psy, palić papie­
rosy, fajki lub cygara w miejscach do tego nie 
przeznaczonych, urr,ądzać gry, przynosić z sobą 
napoje wyskokowe i pić je, jak również zajmo­
wać się w czasie robót rzeczami nie nalezącemi 
do nich, wchodzić do rzeżni i na place gdzie są 
<Jgłoszenia, :ie wejście wzbronione. 

Osoby, które przez swą nieuwagę lub nie­
. dbalstwo zrobią jakie uszkodzenie, obowiązane 
są wnieść do kasy rzeźni sumę na jaką admini­
stracya oceni szkodę. 

Osoby, które będą gwałcić porządek ogól­
ny, nie spełnią wymagań prawnych weteryna­
ryjnego dozoru, administracyi rzeźni, obowiązko­
wych rozporządzeń praw wewnętrznego porząd­
ku i irn1trJkcyi, będące w stanie nietrzez­
wym lnb podżegające innych do złego, usunięte 
zostaną z rzeźni. 

01:1obom obcym, nie mającym bydła na te­
rytoryum ;:zeźni i niemającym stosunku z robo­
tami prowad:t.onemi w danej chwili, bez piśmien­
nego zezwolenia p. pre:tydenta miasta Łodzi wej­
ście do rzeźni wzbronione. 

Wrazic gdyby magistrat znalazł potrzebę 
zmiany, którego z tych po.rngrafów, nie narusza­
jąc N UJWyższtigo rozporządzenia, ma prawo to 
zrobiJ, a koncesyonaryusz obowiązany je1:1t to 
wykonać. 

Powyższa instrukcya w tych dniach na te­
rytoryum rzeźui będzie rozwieszoną. 

Dowozy. W ciągn ostatniego tygodnia t. J · 
<Io dnia dzisiejszego drogą żelazną fabryczno­
łód:t.ką dowieziono towarów, a mianowicie: 

Z cechu majstrów szewckich. W dniu wczo­
rajszym o godzinie 4-ej po południu przy ulicy 
Konst<llltynowskiej w domu pod 1'12 16, w obe­
cności asesora magistratu p. Stanisława. Bocheń­
skiego, starszego majstra p. Tomasza Gryglika, 
podstarszego majstra p. Franciszka Majewskie­
go, członków komisyi rewizyjnej i 46 człou­
ków, oclbyło się kwartalne zebranie cechu maj­
strów szewckich, ua którem zapisano na termi­
natorów 11, na czeladzi 3, którzy skończyli 
praktykę. Poczem przystąpiono do przeczyta­
nia sprn.wozdania za rok 1901. 

W ciągu roku sprawozdawczego przyjęto do 
grona majstrów 17 kandydatów, z czego wpły-
nęło do kasy 135 rb. 95 kop . 

zapisano 30 na czeladzi 150 ,, „ 
Z!Lpisano 9B uczniów 186 „ „ 
ze składek członkowskich 220 „ 

" odebrano dług od b. star-
szego majstra. p. Restla. 229 " 10 

" 
Ogółem 921 rb. 45 kop. 

Z których wydatkowano: 
starszemu majstrowi z zapisów 
podstarszcmu majstrowi z za-

pisów 
asesorowi 
starszemu czeladnikowi 
udzielono Vl"Sparcia 
wsparcia majstrom podróżnym 
w:<parcia na pogrzeby 
wynajęcie lokali na zebraniu 
pensya pisarzowi 
i)rzyjęcia 
podatek szkolny 
lokal u starszego majstra 
druki i książeczki szkolne 
różne rozchody 

Razem 

71 rb. 85 kop. 

51 ,, 
2J „ 
10 " 

100 " 
7 ,, 

151 ,, 
39 ,, 
40 „ 

15 

51 " 31 
22 " 
40 " 
44 ,, 75 

120 " 99 

" ,, 
" ,, 

" ,, 
,, 
,, 
,, 
„ 
" „ 

773 rb. 05 kop. 

pozostało w kasie 
na zebraniu wpły1hJo 

,, 
it 

148 rb. 40 kop. 
56 ,, 05 

Goti'iwki w kasie 20J rb. 43 kop. 
Opt·ócz tęgo należy się od członków zgro. 

madzenia jako dopłata H rb. i w <lrnkach i k1:1i}1-
żeczkach jest 4J rb. 75 kop., wobec czego m·1-
jątek Stowarzyszenia w gotówce, długach i dru­
kach przedl:!ta wia się ua sum~ 29;3 rb. 20 kop. 

Powyższy kapitał znajduje się u starszego 
maj tra. Rachunek ten był sprawdzony przez 
ase80ra i komisyę rewizyjną. 

Ka zebraniu tern postanowiono wydawać 
terminatorom książeczki kontroli uczęszczania 
przez nich do szkoły niedzielna-rzemieślniczej. 

Wieczór taneczny. W lokalu stowarzyszenia 
nauczycieli chrześcian (ul. Dzielna 31) odbqdzie 
się w nadchodzącą sobotę (18 b. m.) wieczór 
tańcujący dla czlonków stowarzyszenia i wpro­
wadzonych przez· nich osób. Początek o 9 wie­
czorem. 'l'akiż sam wieczór naznaczono następnie 
na rzecz kasy tegoż stowarzyszenia, w drugą 
sobotę (1 lu tego) w Pabianicach. 

Z „Lutni." Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, 
że zapisy na kolacyę balu lutnistów przyjmują 
się tylko do jutl'11 (piątku) wieczór. 

Szkoła muzyczna braci llanickich zorganizo­
wała nową klasę wstępną, czyli przygotowawczą. 
Otwarta ona została dlatego, aby dać możność 
rodzicom i wychowawcom racyonalnego kształ ­
cenia dzieci od samych początków, które są, 
rzec można, najwa:iniejszemi, a często tak po 
macoszemu traktowanemi przez nie po wołanych 
pedagów. 

Warunki dla wstępujących są odmienne: 
uczeń będzie uczęszczał tylko na specyalny in­
strument, 3 razy tygodniowo, opłata będzie wy­
nosiła 50 rb. rocznie, 25 rb. półrocznie. 

Znaczki na chleb. Piekarze łódzcy są bar­
dzo oględni w zaprowadzaniu wszelkich zmian i 
nowości. Najlepszym tego dowodem, jak niewielu 
z nich stara się zastosować nowe znaczki hygie­
niczne na piec11.ywo, pomimo, ze te są droższe od 
papierowych o pół kopiejki na 1,000 sztuk, co 
może zrobić różnice w ciągu roku kilku rubli. 

Figle zimy. Po ładnym i mroźnym dni u, ja­
ki mieliśmy w dniu wczorajszym, o godzinie 11 
wieczorem zaczął padać śnieg, który przez noc 
zasłał ulice dość obficie. Nad ranem począł miyć 
drobny deszczyk, który przyczynił się do śliz~a-

. wicy tak dużej, że prawie niemożliwem bylo 
chodzić po ulicach. Tramwaje na wszystkich 
liniach kuriiowały z wielkiem opóźnieniem, z po­
wodu trudności oczyszczenia linii. 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
* W trzecim wieczorze kameralnym 'l'ow. 

muzycznego, który odbędzie się w środtt dnia 2:3 
b. m. w sali Grand Hotelu, prócz dwóch lnvar­
tetów smyczkowych w zwyklym komplecie, wy­
konaną będzie sonata Griega na fortepian i skrzyp­
ee. Partyę fort~pianową obejmie w niej dyrek­
tor Melcer, skrzypcową p. S. Barcewicz. 

Bilety są do nabycia w kancelaryi Tow., 
ulgowe za zwrotem marki ~ 11. 

Z osta tniej c hwili. 

Nasz korespondent warszawski telefonuje 
o godzinie 2-ej: 

Na kolej mandżurską wysłano 60 wagonów 
sypialnych towarzystwa międzynarodowego. Prze­
szły one przez Warszawę do ~foskwy, gdzie 1.Ję­
dą oczekiwały na wprowadzenie prawidłowej 
komunikacyi z 1\fandżnryą. 

W miesiacu czerwcu r. b. mzadzona bedzie 
w Warsz:twie· wystawa pocztowa n.a rze~z P·o,,.o­
towia ratunkowego. Ministeryum spraw ,~e­
wn~trznych dało w tej sprawie przychylną opinie. 

Od dzisiaj wszelkie wozy i dorożki w Wa1:. 
szawie są zaopatrzone w hamulce, ·wczoraj bo­
wiem minął ostateczny termin obowiązkowego 
ich wprowadzenia. 

W całym kraju w nocy spadł olbrzymi śnie'". 
Dziś rano w Warszawie była sanna; skutkie~1 
od wilży i deszczu koło południa ulice zostały 
zalane wodą, która nie mieści się w kanalaeh 
burzowych. 
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0dda wna toczący się spór pomiędzy rudą 
miejską dobroczynności publicznej i kuratoryum 
sal zarobkowych imienia Stanisława Staszica, 
istniejących na zasadzie ogólnej ustawy tymcza­
sowej, o tytuł własności gmachu wraz z obszer­
nym ogrodem, mieszczącym w części szpital W ol­
ski i w części sypialnie sal zaro!Jkowych, został 
ostatecznie załatwiony pomyślnie dla obu stron 
interesowanych. Wyznaczona pod przewod-nictwem 

· p. o. naczelnika zakładów dobroczynnych rz. r. st. 
Zi~tkowskiego, komisya osobna, po szczegółowem 
roy,patrzeniu sprawy tej i zasiągnięciu opinii pro­
kuratoryi Królestwa Polskiego i wreszcie po zwie­
dzeniu miejscowości spornej, uchwaliła: Posia­
dłość, zajmowana w części przez szpital Wolski 
i w części przez sale zarobkowe fundacyi Sta­
Mzica, stanowi wh1sność tejże fundacyi. Że zaś 
część gruntu, przed 25 laty zajęta na szpital, 
została funduszami rady miejskiej dobroczynności 
publicznej przerobiona, a nadto funduszami rady 
wzniesione nowe budynki szpitalue-prY.eto 8zpi­
tal pozostaje przy salach do czasu wybudowania 
n•nvego szpitala i w tym celu część ogrodu, po­
łożona pomiędzy ulicami Okopową i Karolkową, 
objętości 30,000 lok.ci kwadr. po cenie umówio­
nej przejdzie na własność rady miejskiej. Wnio­
ski komisyi, stanowiące zakończenie długoletnich 
nieporozumień, po zatwierdzeniu przez władzę 
wyższą, w przyszłości dają możnoM samodziel­
ucgo mzwijania się wielce pożytecznej instytucyi 
sal Y.:irobkowych. 

- Komisya do rozpatrzenia korzyści, jakie 
mi:H;to zyskać może przez nabycie Rakowca, 
orzekla: 22-włókową przestrzeń Rakowca można 
podzielić na trzy pasy. W pierwszym można 
wznosić · gmachy murowane; łokieć kwadratowy 
w tym pasie oceniono na 50 kop. W drugim, 
gdzie mo:.i.na budować domy drewniane na pod­
murówce, znaleźć się mogą wille prywatne, 
skwery, ogrody publiczne, łokieć kwadratowy 
ocenio110 na 25 kop. Ostatni pas, gdzie budll­
wać niewolno zupełnie, oznaczono na j,000 rb. 
z.a morgę, a pomie8cićby się tam mogły: ogród 
pomologiczny, szkółki i wogóle całe, rozpierz­
chnięte dotychczas, gospodarstwo ogrodnicze 
miejskie. 

- Wystawa karykatur, urządzona staraniem 
Townrzy~twa artystycznego, z chwilą otwarcia 
zdobyła sobie uznanie publiczności i ściąga co­
dziennie do salonu Krywnlta liczne zastępy żą­
dnych szczerego śmiechu widzów. 

137) 
JERZY OHNET. 

TAJ tMNICtA, 
'Iłóm. J. Gru1zecka. 

-c-
(Dalszy ciąg-patrz ~~ 11). 

Panie, to kwestya życia. albo śmierci... 
- Dla kogo? - spytał żywo wuj Graff. 

Dla pańskiego siostrzeńca! 
- Zk.ąźe pani wiesz o tern? Kto pani jesteś? 
- Jestem Maryanna Lichtenbach, powie-

rzam się pańskiej dyskreoyi. 
I poriniosła woalkę. Wuj Grnff poznał ze 

zdumieniem córkę swego wroga. Blada była 
i drżąca, ale zdecydowana. J>rzybliżył się do 
nif'j i pytał uiespokojnie : 

- Kto panią przysyła? 
Odrzekła pewnym głosen:: 
- Mój ojciec. 
Powstrzymała wymownem sp<..jrzeniem ko­

mentarze wuja: 
- Ojciec myślał, że gdyby się zgłosił tu 

sam, panowie możeby8cie go nie przyjęli. A rzecz 
ntc cierpi zwłoki. Pańskiemu siostrzeńcowi grozi 
straszne niebezpieczeństwo, i to może już w tej 
chwili. Mój ojciec, dowiedziawszy się o tern przed 
chwilą, polecił mi ostrzedz panów. 

- Jakie się o tern dowie<lział? rzekł 
nieufnie wuj Graff. 

- Ach! panie, niechże pan myśli prY.ede­
wszystkiern o ratowaniu pana i\Iarcele~o,-rzekła 
nluryanna z ogniem. Potem b~dzie pan so!Jie ba­
dał tę rzecz .. Powiadam panu, że grozi mu nie­
bezpieczeilstwo poważne ... 
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Wystawa ciągle jest odświeżana nowemi 
pracami, które obficie napływają. Ostatnio za­
uważyliśmy: Konstantego Gorskiego „ Wstęgę pa­
miątkową", Stanisława Lencn. ,,Pnrtyę winta" 
(cykl), Stanisława Wyspiańskiego „Charaktery­
stykę książąt", Stefana l\Incharskiego „Posłańca", 
Antoniego Gawińskiego ,,Piękność współczesną" 
i kilka innych. 

Do działu retrospektywnego przybyły kary­
katury Grottgera i P:otra Michałowskiego. 

Telefon Warsza wn - Lódż. 

Ponieważ mogą wyniknąć rozne nieporozu­
mienia i t1trata czasu, wynikające z niewiadomo­
ści przepis{1w co do użycia telefonu Warszawa­
Łódź, podajemy przeto poniżej ważniejsze wyjąt­
ki z instrukcyi zatwierdzonej przez naczelnika 
warsz. pocztowo - telegraficznego ·okręgu Boguc­
kiego, obowiązujące zarówno abonentów jak i 
slużbe telefonicy,na: 

i) Abonent ~iejskiego telefonu, życzący so­
bie mówić z Warszawą, obowiązany jest zadzwo­
nić. zwykłym sposobem na stacyę miejską i po­
wiedzieć: „życzę sobie mówić z Warszawą," po­
czem na zupytanie telefonistki, z kim sobie źy­
czy mówić, wymienić . nazwisko osoby i numer 
jego telefonu. Następnie, nie odejmując trąbki 
od ucha, winien czekać, póki nie usłyszy: „Goto­
we, pr<..szę mówić." Wówczas należy zacząć roz­
mowę, nie poruf!iając jednak dzwonka i po skoń­
czeniu tylko oddzwonić zwykłym sposobem. 

2) Osoba wezwana <lo telefonu z chwilą, 
kiedy ją zawiadomią z centralnej stacyi, że ktoś 
sobie życzy mó , ić z nią z W arHzawy, po'.'"inua 
czekać na rozmowę, mając trąbkę przy uchu. 

3) Jeżeli okaże się, że obyuwie linie tele­
fonu W art1zawa-Łódź są zajęte, wówczas telefo­
nistka zawiadamia życzącego sobie mówić za 
pomocą własnego telefonu, kiedy mniej więcej 
może liczyć na połączenie. 

4) W powyższym wypadku abonent wmien 
powiesić trąbkę na widełkach przy swoim apa­
racie i czekać, nie odchodząc zbyt daleko, na 
dzwonek ze i,tacyi. Telefonistka zaś po zwol­
nieniu linii najwpierw wzywa daną osobę w W ar­
szawie, a potem dzwoni do abonenta i prosi o 
z:.tczęcie rozmowy. Jeżeli abonent odejdzie od 
aparatu, to liczyć mu się będzie nietylko czas 
rozmowy, ale i czas, jaki upłynął na szukanie 
i wezwanie go do aparatu, a to z tej przyczyny 
że początkiem płatnego czasu .liczy się chwila 

- Od kogo? 
- Od tych samych ludzi, którzy za!Jl.li ge-

nerała de Tremont. Oto co mi kazano powie­
dzieć. I to powińno dostatecznie pana objaśnić. 
Ojciec mój dowiedział się o tych intrygach 
z wielkiem przerażeniem i donosi panom o nieb. 
Proszę działać, nie trncąc ani minuty... :Może, 
zanim noc upłynie, uowa zbrodnia zostanie po­
pełniona!. .. 

- Ale gdzież się udać, aby te ohydne pla­
ny zniweczyć? - zawołał wuj Graff zaniepo­
kojony. 

- Zaraz . punie... Niech sob_ie tylko przy-
pomnc;, co mi mówiono... · 

Przesunęła rękę po czole z wyrazem bole­
snego zakłopotania: 

- A! wiem już... Jakaś kobieta, którą on 
poznał w Ars ... 

- Włoszka? 
- Tak, to ona zapewne. On ją kochał, 

i wia<lomą jest rzeczą, że z radością by pośpie­
szył ua jej wezwanie ... 

Zatrzymała się. Stała się jeszcze bledszą. To, 
co opowiadała, zdawało sir. jej sprawiać wielką 
mękę: 

- Napisano więc do niego, naznaczając mu 
schadzkę .. . I dziś wieczorem, w ustronnym do­
mu czekają na niego... Nie ta kobieta czeka, 
którą on spodziewa się zastać , ale zb6je gotowi 
na wszystko, byle go zmusić do wyjawienia ja­
kiegoś potrzebnego im sekretu ... Czy rozumie pan 
teru z? 

- Wybornie. Ale gdzie jest ten dom? 
- Oto jeat adres na tym papierze. 
Graff przeczytał szybko: 
- Bulwar .Maillot, 16 bis. I mówi pani, że 

oczekiwany tam jest koło dzie.;iiątej . 
- Koło dziesiątej. 
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połączenia aparatu życzącego sobie rozmowy 
z aparatem wezwanej do tej rozmowy osoby. 

5) Rozmawiające osoby, ani przed rozpo­
częciem rozmowy, ani podczas jej trwania, nic 
powinny dzwonić, Y.uak ten bowiem uważany bę­
dzie za zakończenie i połączenia zostaną rozłą­
czone. Jedna i druga strnna powinna zadzwo­
nić li tylko po zupełnem skończeniu rozmowy. 

6) Telefonistka na stacyi centralnej miej­
skiej, usłyszawszy życzenie abonenta rozmówie­
nia się z Warszawą, natychmiast łączy go ze 
t!pecyalnym komulatorem stacyi łódzkiej telefonu 
Warszawa-Ł6dź, wymieniając tej ostatniej numer 
abonenta. 

7) Telefonistka stacyi centralnej łączy abo­
nenta ze stacyą łódzką telefonu Wan1zawa-Łódź 
w wskazany wyżej sposób i zawiadamia go, je­
żeli linia zajęta. 

8) Jeżeli abonent będzie zajęty rozmową 
z drugą osobą w mieście, a któś zażąda z nim 
rozmowy z ·warszawy, to telefonistka ma prawo 
wtrącić się do rozmowy pierwszych clwóch i po­
wiedzieć: „z panem życzy sobie mówić W arsza­
wa, czy mam połączyć zaraz, czy też zaczekać, 
aż pan skończy." W razie przystania na drugi 
warunek, telefonistka obowiązana zawiadomić o 
tern stacyę łódzką. 

9) 'Telefonistka stacyi centralnej, miejskiej, 
w żadnym wypadku nie może przerywać rozmo­
wy między dwoma miastami , lub . wtrącać się do 
rozmowy z zapytaniem: „czy rozmowa skończo­
na?'' W razie wątpliwości pod tym względem 
należy się zwrócić do stncyi Warszawa-Łódź. 

10) Urzędnik na stacyi Warszawa-Łódź mn. 
postępować podług następującej instrukcyi. Otrzy­
mawszy wezwanie ze stacyi centralnej miejskiej, 
odpowiada: „słucham", a po wysłuchaniu powtn.­
rza dla uniknięcia omyłek, potem zupisuje za­
mówienie do kontroli i wzywa stacyę warszaw·­
t1ką o połączenie takiego to X2 dla takiego to M 
w Łodzi. Skoro otrzyma odpowiedź z Warsza­
wy i ]'lg taki przy apnracie, zwraca się do 
abonenta w Łodzi z zapytaniem „czy pan słu­
cha"? i otrzymawszy potwierdzającą odpowied:i, 
Y-alatwia szybko połączenie. ~tawia natychmiast 
czasomierz na O. Co trzy minuty czasomierz 
dzwoni, po dziewięciu minutach cofa wskazów­
kę na zero, bo dalej nparacik nie p6kazywałby 
ściśle. 

11) Z chwilą oddzwonienia na znak skoń · 
czonej rozmowy czasomierz się wstrzymuje dla 
obliczenia zużytego ciasu. 

12) Jeżeli ktoś z Warszawy życzy sobie 
mówić z abonentem w Lodzi, to urzędnik postę-

-
Jakby na wezwanie zegar wybił tę go-

dzinę. 
- Ach! moje dzecko, - zawołał wuj, - cze­

mużeś wcześniej nie przyszła„. Czy zdążę m~ 
czas? 

~ Nie straciliśmy ani sekundy. Przypadek 
jedynie dal poznać ojcu owe plany.„ Wystrze­
gają się teraz przed nim tak, iż nie wystrzegali­
by się bardziej przed panem ... Naraża sie on też 
na odpowiedzialność straszną!... ' 

Graff zndzwonił, wszedł Baudoin. 
- Dorożkę, prędko. Będziesz mi towa-

rzyszył. 
- Czy masz dobry rewolwer? 
- :Mam, panie. , 
- Weź-że go. Spiesz się i ani słowa niko-

mu. Będziemy na dziedzińcu. Dziesiąta!. .. Przy­
jedziemy tam w każdym razie.„ A jeżeli co 
dziecku zrobili, biada iml. .. 

Baudoin jui był znikł. J\Iaryanna nie rusza­
ąc się, patrzyta na przygotowania wuja Graffa. 
Wziął on paczkę banknotów, rewolwer i laskit 
z ciężką stalową gałką. Poczem, jakby przypom­
niawszy sobie obecność panny Lichtenbach, pod­
szedł ku niej i rzekł z wylaniem: 

- Moje dziecko, dziękuj~ za przysługę, któ­
rą nam pani oddajesz... którą ojciec pani nam 
oddaje... Zmazuje to wiele rzec.zy ... Powiedz mu 
pa~i , że może rachować na dyskrecyę najzupeł­
niejszą z mojej strony. Nigdy nikt się nie do­
wie, kto mię ostrzegł o niebezpieczeństwie, gro­
żącem mojemu biednemu Marcelkowi.„ 

- Ach, panie! - zawołała Maryanna ze 
łzami w oczach - byleś go pan wyratował, to 
najważniejsze! 

(d. c. n.). 
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pnje tak samo, jak instrnkcya mówi o użyciu 

telefon n z Łodzi do \Y arszawy. 
13) Dla unormowania ruchu nie należy o­

barczać jednej linii, lecz trzymać się tej zasady, 

ze iedua linia powinna obsługiwać Warszawę, 

drnga zaś Łódź. 

Budżet państwowy. 
Najpodclai!szy 1·aport minisfra skm·bu o budżecie 

11mistwou:ym na ?'Ok 1.ąo2. 

(Dokończenie). 

W najpoddańszych raportach o budżetach 

pai1stwowych na trzy lata ostatnie zwrócono 

uwagę na niepomyślny stan międzynarodowego 

rynku pieniężnego W raporcie na rok 1900 

wskazano głównie okoliczno~ui, które wywierały 

wpływ zły. \V roku zes11,łym wybitnej zmiany 

na lepsze w tych sprawach nie było. Dokony­

wane w końcu wieku ubiegłego maczne wydatki 

na cele przemysłowe zmniejszyły się znacznie, 

tak, że rok ubiegły można nazwać rokiem za­

stoju. 
W wi~kszości krajów nie można jeszcze za­

uważyć równowagi między popytem na kapituły 

a ich zaofiarowaniem. Pri.ee;iwnie, w innej dzie­

dzinie go8podarstwa światowego. blizko związa­

nej ze sprawami pieni~żnemi, a mianowicie w wy­

mianie towarów, zauważono w niektórych gał<t­

ziach produkcyi poważne utrudnienia. 
Pod wzg·lęclem politycznym na koła miaro­

dajne mogło wpłynąć U:3pokajająco głównie usu­

nięcie zaburzeń w Cuiuach, ale. uiepomyślny 

wpływ tych zaburzeń odbijał się jeszcze i w ro­

ku 1901. 
Zwłaszcz;a w Rosyi, gr:miczącej z Cbinami, 

a z drugiej 1:1trony wojna w Afryce Południowej, 

w dalszym ciągu ugniatają rynek pienięiny świa­

ta, skutkiem wielkich wydatków i zuprze:itauia 

dobywania złota w kopalniach w Transwaalu. 

W kn spo ·ób w roku ubfoglym rynek. ro­

syjski doznawał niepomyślnego wpływu braku 

gotówki zagraLJic;, tern go1·zej, że trwało to 

pr~ez kilka lat ostatnich. 
Niestt!ty, w ostatnich latach był u nas stale 

modzaj niezadawalający. a z nich najgorszym 

był urodzaj w r. 1901. Zestawienie w ciągu 1:1ze­

regu lat lichych urodzajów wewnątrz kraju 

z przesileniem na rynku pieni~żnym międzyna­

rodowym nie mo:i.e wywrzeć silnego i niepomyśł-

1iego wpływu ntt go ;pndarstwo narodowe Rosy i 

w jego w:izyi;tkich gałęziach, a pomiędzy inuemi 

i na finanse pai'1stwa. Z tego powodu na szcze­

gólną uwagę zasługują przytoczone powyżej da­

ne w budźede na rok HI02 i doskonalem wyko­

naniu preliminarza bndżeto"ego na r. 1901. 

Osiągnięcie takich wyników w cięźkicb cza­

sach świadczą dowodniej o stałości gospodar­

stwa państwowego Rof:yi, nniżeli najświetniejsze 

powodzenie epoki ogólnej pomyślności. Z dołą­

ezonej do budżetu tablicy widać, że obroty pie­

niężne są mocne, że każdy puszczony w obieg 

rnbel kredytowy zabezpieczony jest prawie 1 ł 

xubla w zlocie i że ogólny zapas złota w kraju 

w roku ostatnim nieco wzrósł. Zwiększenie to 

w części zależy od opera cyi kredytowych, · dok o 

nanych w roku ubiegłym, ale nie można z dru­

giej strony pomijać tego, że jednocześnie pod 

wpływem trwającego w dalszym ciągu uszczu­

plenia kredytów krótkoterminowych, to. część na­

S'tego zadłużenia zagranicą znacznie się zmniej­

szyła. W ten sposób ciężkie czasy nie wstrzą­

sły stanu finansów państwa i obrotów pienięż­

nych. 
Nierównie silniej odbił się wpływ braku go­

tówki i nieurodzajów na niektórych gałęziach 

przemysłu. W ostatnicm dzicsi~cioleciu przemysł 

rozwijał się szybko i nieustannie. Rozwój ten 

wywołało zasto:iowanie polityki opiekuńczej i 

powięksieuie popytu na. produkt,Y ze .str?ny lu­

-duości i rządu. Obfitośc środkow p1emężnych 

wewnątrz kraju i na pływ kapitałów zagranicz­

nych nłntwiały rozpoczynanie nowych przedsię­

biorstw. Przemysł korzystał w szerokich roz­

miarach z tych 1}omy~lnych warunków dla swe­

go rozwoju. 
Bardzo znacznie powiększyła się liczba fa­

bryk i przedsiębiorstw, powstały uowe gałęzie 

prr.emysłn, rozszerzyły się dawne przędsiębior-
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stwa, ale do rozwoju produkcyi przyłączyła się 

silna spekulacya; mimo to, że ministeryum skar­

bu nieraz uprzedzało o prz;ykr.~ch następstwach, 

których uniknąć niepodobna. Zle obliczone, sła­

bo albo źle zarządzane, przedsięhiorstwa mu­

siały koniecznie stopniowo zbliżać się ku upad­

kowi, ale brak gotówki przy$pieszył upadek i 

pogorszył go. Kłopoty słabych przedsiębiorstw 

nie pozostały bez wpływu także na położenie 

przed::1iębionitw silnych i zdolnych do życia. Za­

miust stopniowego spadku cen niektórych wyro­

bów, spadły one gwałtownie i szybko. Gwał­

towny spadek cen i zachwianie się niektórych 

przedsięuiorstw ciężko odbiły się na stanie ma­

jątkowym wieht osób prywatnych. 
N a gospodarstwo narodowe przesilenie to 

także wywiera obecnie wpływ niepomyślny, gło­

wnie skutkiem gwałtowności tego objawu. Ale 

wpływ to chwilowy, a w istocie rzecr.y spadek 

cen wyrobów przynosi korzyść masom ludności 

i jest rękojmią dalszego rozwoju sił produkcyj­

ny eh kraju. Uo cen zniżonych przetlsi~biorstwa 

przemyslowc stopniowo siq przyzwyczają i za­

stosują, a powiększony popyt na tańsze produkty 

wywoła nowy wzrost przemysłu. Nasza polityka 

protekcyjna była skierowana ku stanieniu przed­

miotów produkcyi, u. z tego względu nie było­

by konsckwentnem przedsiębranie jakichkolwiek 

środk'<)w ogólnych, celem sztucznego podwyższe­

nia C'en na wyroby tych gałęzi przemysłu, które 

przebywaj.ą pr.zesjleuie chwilQ.we. W tem pt·ze­

silcniu bez względu na stopień jego wielkości 

dla niektórych przeclsi~biorstw niewolno upa­

trywać żadnego niebezpieczeństwa, dla całego 

przemysłu roRyjskiego, oraz dla tych grup pN­

dukcyi, które m1jwięcej uczuwają przesilenie, 

popyt 11a produkty przemysłu zwiększa się i bę­

dzie się powiększRł, a nadmia1· ~1roduktów nie 

jest tak wielki, aby mógł w ciągu dluższego 

czas n rynek obciążać. 
Rzecz bardzo podobna do wiary, że widocz­

ny obecnie zastój do nieda"ITna. w tak szybkim 

rozwoju przemysłu potrwa jeszcze czas jakiś i 

że niektóre przedsiębiorstwa przerwą pracę. To 

przecież nie ulega wątpliwości, że pł'ze~ile~ie nie 

zachwieje rozwoju przemysłowegą, os1ągmętego 

pTZez nas w latach ostatnich i że po upływie 

pewnego okresu czas1\ prawclopodobuie naf:ltąpi 

nowy okres ożywienia przemysłowego. 
Przechodząc od obrazu jednej gałęzi gospo­

darstwa narodowego do oceny całego położenia 

ekonomicznego kraju, minister skarbu zwraca u· 

wage, że dane o bardzo pomyślnem wykonaniu 

zami~rzeń budżetowych na rok ubiegły, jak i po­

przedniego dziesięciolecia, przy szybkim wzrośeie 

wydutków <lowodza, że i w ogólnej pomyślno-
' . 

ści kraju nie nastąpiła zmiana na gorsze. Współ-

rzeduie z zauważonvm rozwojem ogólnej pomyśl­

ności bezwątpienia ·odbywa się dość silny i głę­
boko przenikający- proces podziału powodzenia 

ekonomicznego, niekorzystnie odbijający si~ na 

położeniu pewnych grup ludności i całych miej­

scowości. 
Proces ten, pogorszony jest tą szybkością, 

z którą odbywa się przej ~cie od okresu rolnicze­

go życia ekonomicznego i systemu go~podarstwa 

naturalnego do okresu przemysłowo-rolniczego i 

systemu gospodarstw a pieniężnego. 
W niektórych miejscowościach stan ekono­

miczny pogorszyły nieurodzaje. Naturalnie, nie 

wypada zamykać ·oczu na ujawniające 1:1ię przy­

tem miejscami niepomyślne wpływy ekonomiczne. 

Należy zbadać je należycie. Osłabionym grnpom 

gospodarc~ym ludności jest i będzie w miarę 

możności, udziela,na pomoc. ale byłQby wielkim 

błędem rozszerzać niepomyślności niektorych miej­

scowości na całą Rosyę. upatrywać w przesile­

niu ekonornicznem pewnej cz~śd ludności lub 

pewnych grup społeczeństwa groźne objawy dla. 

całego narodu rosyjskiego. 
Ukończenie budowy wielkiej kolei syberyj­

skiej daje możność rozpoczęcia budowy kolei 

pólnocnej, Bołogoje-Siedlcc i Orenburg-Tasz­

kent, których długość wyniesie ogółem 4,000 

wiorst. 
Wszystko. co przytoczono, doprowadza do 

wniosku, że stan finansów państwa, przy zacho­

waniu stałem równowagi b11dżetowej, jest zupeł­

nie pomyślny. Obroty pieniężne odbywają się 

w zupełnym porządku, a przedsiębiorstwa ko~e­

jowe rozwijają się w dalszym ciągu pomyślme. 

Chociaż życie narodowo-ekonomiczne w ostatnich 

latach utrudniały takie objawy chwilowe, jak 

niemodzaje zboża, brak gątówki na rynku pie-
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nię:i.nym i przesilenie w niektórych gnł~ziach 

przemysłu, to przecież w pomyślno!lci całego kra­

ju nic zauważono pogorszenia. 

Organizacya studencka. 

W .Praw. Wiestn. • ogłoszone zostały nast<t­

pujące .Cza:iowe prr.episy o organizacyi instutu­

cyj studenckich w wyżsr.ych zakładach nauko­

wych pod zarządem miuisteryum oświaty ludo­

wej", zatwierdzone dnia 22 grudnia (st. st) 

J 901 r. 
Art. 1. Zwierzchność wyższych zakładów 

naukowych ministeryurn oświaty ludowej zostaje 

upoważnio·uą, na prośbę studentów, pozwalać na 

organizacyę kółek studenckich dla zajęć nauko­

wo-literackich, kółek d]a zajmowania się sztu­

kami, rzemiosłami i różnego rodzaju instytucyami 

fizycznemi, dla urządzania kuchen studenckich, 

herbaciarni, kas (wzajemnej pomocy, pożyczko­

wo-oszcż<tdnościowyd1, zapomogowych) kurato­

ryów dla dostarczania pracy studentom nieza­

możnym, urządzania bibliotek i c1.ytelni. 

Art. :?. Wszystkie wymienione wyżej orga­

nizacye studenckie mogą być zakładane tak dla 

całego zn.kładu naukowegoJ jako też dla po­

szczególnych wydziałów, kursów lub oddzialów 

kursów. 
Art. 3. Dla rozważenia kwestyj, dotyczą­

cych wymienionych w urt. l instytucyj i kółek 

i dla wyboru studentów, mających wziąć udział 

w komitiyach onych instytucyj, niemniej dla wy­

boru starostów kursowych, pozwala się na zebra­

ni~ studenckie, z zachowaniem przepisów nastę­

pujących. 
Art. 4. W ogólności dopuszczone być mogą 

tylko zebrania stt1deutów podług kursów, lecz na 

wydziałach i kursach nielicznych, na których 

niema więcej nad 300 słuchaczy, pozwala si~ na 

zebrania wydziałowe lub oddziałowe. 
Art. 5. Skdenci z I kursu dopuszczeni l>yć 

mają do udziału w zebraniach i mog~ być wy­

bierani do pomienionych tu instytucyi dopiero 

od drugiego półrocztt roku naukowego i od tego 

czasu otrr.ymują starostów kursowych. 
Art. 6. Zebranie odbywa się po otrzymaniu 

osobucgo za każdym razem pozwolenia. naczel­

nika zakładu naukowego, w dniu przez niego 

wskazanym, w czasie wolnym od zaj~ć uauko­

wyeh, w oznaczonem miejscu, dla Tozważenia 

spraw zawczasu na piśmie zakomunikowunycb 

naczelnikowi zakładu naukowego i przez niego 

zaakceptowanych-i obowiązkowo w obecności 

delegowanego przez zwierzchność uczelni przed­

stawicieła personelu nauczycielskiego i admiui­

strncyjMgo. 
Art. 7. Zebraniu przewodniczy i kieruje ob­

radami wybrany z grona obecnych studentów. 

Wybór odbywa się pod kierunkiem starosty 

przez balotowanie tajne; rozstrzyga o wybo1·ze 

prosta większość głosów. 

Art. 8. Obecny na zebrnniu przedstawiciel 

zwierzchności nie bierze udziałn w wyborach 

i postanowieniach zebrania. W razie zboczenia 

obra1l po za granicę kwestyj, zaakceptowanych 

do rozważenia, zwraca on · uwagę przewodniczą­

cego, a w razie niepQwodzcnia tego środka, mo­

że .zamknąć posiedzenie, przycr.em o nieprawi­

dłowem postępowaniu przewodniczącego i innych 

członków zebrania, zawiadamia zwierzchność 

uczelni, lub odpowiednią jej instytucyę -dla po­

ciągnięcia winnych do odpowiedzialnośei. 
Art. 9. Zebranie uważane jest jako doszłe 

do skutku, jeśli lista obecności wykazuje 2/a stu­

dentów kurtlu, oddzialu lub też wydziału, z wy­

jątkiem osób nie mogących się stawić na zebra­

nie z powodu uwolnienia ich na urlop, z powo­

du choroby i innych ważnych przyczyn, a także 

i osób nie mających prawa brać udziału w ze­

braniu (art. 5). Dla prawomocności uchwały, wy­

maganą jest prosta większość głosów. W wy­

padku, gdy zwołane zebranie nie dojdzie do 

skutku z powodu niestawiennictwa się odpowie­

dni~j licy,by studentów, a sprawa, jaką miano 

roztrząsać, wymaga niezwłocznej uchwały, w ta­

kim razie rozstrzyga. się ją na mocy decyzyi 

rady, lub też instytucyi jej odpowiadającej, albo 

jej samej, lub też wres:L.cie tej instytncyi stu­

denckiej, której ta sprawa dotycze. 
Art. 10. Zebranie wybiera: starostów kur­

sowych i wydziałowych i wszystkich wogóle de-



legatów studentów do odpowiednich komisyi w instytucyach studenckich (art. 27, 34, 39, .J.2 i 46). 
Art. 11. W skazani w art. 1 O studenci wy· hiernni są na cały rok szkolny za pomocą faj­nego balotowania i prostą większośeią głosów z listy wszystkich studentów danego kursu, lub wydziału (art. 4) z wyjątkiem wymienionych w art. 5. 
Art. 12. Wymienieni w artykule 10 staro­stowie i delegaci studentów, wybrani są przez kursowe zebranie w komplecie potrójnym. Listę wybranych przedstawia się naczelnikowi zakładu naukowego, który mianuje potrzebną liczbę sta­rostów i delegatów kursu, lub tez wydziału (art. 4) i takąż liczbę zastępców ich dla za~tąpienia w razie ich śmierci, choroby, nieobecności lub nie dających się odroczyć zajęć szkolnych. 
Art. 13. Listy wybranych studentów, oraz wszystkie uchwały zebrań kursowych i wydzia­łowych, podpisują przewodniczący i wszyscy o­becni na nich starostwie i przedstawia je do zatwierdzenia naczelnika zakładu naukowego, osoba urzędowa, która była obecną na tych ze­braniach. 

(d. c. n.) 

Kronika ckono111iczna. 
. Wczoraj pod przewodnictwem p. Eustachego 
Swieżawskiego odbyło się pierwsze ogólne ze­brunie uczestników nowego Towarzystwa - od grndolJicia "Ceres". 

Na wniosek przewodniczącego, podziękowano pp Józefowi Jeziorai1skiemu i Stanisławowi Dziewulskiemu za starania, podj1tte około utwo­rzenia Towarzystwa, oraz uczczono przez po­wstanie pami<ić ś. p. Konstantego Górskiego. 
Do rady powołani zostali, z grona założy­cieli pp. Sielski, Przanowski, Zakrzewski. Ze strony członków zaś wybrano pp. E. Świeźaw­skiego, St. Dzierzbickiego, J. Załuskiego i M. Chrzanowskiego, na zastępców pp. Wierzchley­skiego, Wł. l\1ielżyi1skiego i .F'. K. Czar.now­skiego. 
Do komisyi rewizyjnej powołano pp. Pawła Górskiego, Dobrskiego i Napiórkowskiego, na 

zastępców p. Łoskowskiego i Bieleckiego. 
W sprawie etatu i wynagrodzenia rady upo­

ważniono radę <lo wydatkowania na cele po­
wyższe sumy, nie przekraczającej 10,000 rubli. Wydatki organizacyjne pokryte będą z kapitału i amortyzowane w przeciągu dłuższego czasu. 
Wysokość wynagrodzenia agentów postanowi rada. 

W dalszym ciągu postanowiono ubezpieczać bez zastrzeżeń pszenicę, żyto, owies, jęczmień, groch, bób i bobik. Ubezpieczanie rzepaku po­zostawiono do uznania rady, a okopowizny ubez­l)ieczane będą za porozumieniem się z innemi Towarzystwami i po zawiązaniu odpowiednich stosunków reasekumcyjnych. 
Na zasadzie § 68 ustawy w drugi wtorek 

miesiąca października r. bież. zwołane zostanie ogólne zebranie uczestników Towarzystwa, które rozpatrzy czynności zarządu i dokona ponownych wyborów. · 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 

Z sejmu pruskiego. 
Dyskusya nad interpelacyami polskiemi za­

kończyły się. Posel wolnomyślny Szteinler zazna­
czył, że aczkolwiek jest niemcem i czuje po· niemiecku, potępia jednak prawa wyjątkowe, 
skierowlłne przeciwko polakom, oraz szowini­styczne radykalne środki germanizacyjne. Zda­niem mówcy. nieodzownie popierać należy i o ile możności jaknajrychlej wpn;iwadzić do 
szkół poznańskich język polski. 

Konserwatysta Standy zbijał wywody po­przedniego mówcy i zarzuty, jakoby związek hakatystów miał dążności protestautyzowania. Radzi on, ażeby rząd pilniej niż dotąd prowa­
dził kolonizacyq w ks. Poznai1skiem. 

Narodowo-liberalny Schmieding skarżył się na agitacyę polską w prowincyach zachodni eh, gdzie dziś istnieje 1 ~5 stowarzyszeń polskich, a w cechach jest 83 procent polakow. Głównym czynnikiem agitacyjnym je11t prasa polska. 
Wolno konserwatywny Goerdell"l· jest zda­nia, że walka o prowincye wschodnie jest wal­

ką rasową. 
Minister_ sprawjedliwości twierd1.i, ż-e suro­wość wyroku w sprawie wrześnieńskiej uspra­

wiedliwić się da poczuciem narodowem. 
Schroeder bronił stanowiska, jakie polacy 

zajęli w kwestyi języka w szkole. l\Iówca żą..da dla nieb równouprawnienia. Polacy są w poło­
ieł1iu obrony przymusowej. Na 4190 kolonistów protestanckich jest tylko 200 katolików. 

.Minister oświaty zastrzegt się przeciw zą­daniu wprowadzenia języka polskiego do szkół, 
pociągnie to bowiem za sobą spolszczenie się ~O tysięcy katolików niemieckich. Duchowiei1-stwo polskie winno uzupełnić braki, wynikłe skutkiem nauki religii w języku niemieckim. 
Postępowanie inspektora szkolnego Wintera w czasie zajść w Wrześni było zupełnie po­prawne. 

Zwrot w śprawie transwaalskiej. 
Widoki zakończenia wojny południowo-afry­kańskiej polepszyły się. Boerzy, którzy dotych- 1 czas obstawali stanowc'.lło i bezwarunkowo za niezawislością repuhlik połndniowo-afrykańskich, dziś okazują gotowość do zawarcia pokoju z An­

glią pod warunkiem jedynie, by im przyznano 
rozległą autonomię. Takie przynajmniej wiado­mości krążą w kołach dyplomatycznych w Bru­
kseli. · 

Z miasta tego donoszą, że odbyła się tam konfereucya wodzów boerskich, na której zgo­dzono się, aby żądać już nie zupełnej niezależ­
ności republik, lecz tylko ich autonomii. Dr. Claerk ma prze:iłać tę wiadomość rządowi an­gielskiemu. 

Telegramy. 
- Wczoraj. jako w dniu 74 ciągnienia re- Petersburg, 15 stycznia (Tel. wł.). W dzień syjskiej pożyczki premiowej z 1864 roku I emi- Nowego Roku i urodzin Wielskiego Ksiecia Ale­syi, główne wygrane padły na na.stępujące nu- ksego Aleksandrowicza, w pałacu Zimowym od-ruery i serye: 

d bylo się wyjście Najwyższe o wielkiego soboru Rb. 200,000 serya 3,083 nr. 11. pałacu Zimowego na nabożeństwo, a następnie „ 75,000 ,, 2,295 nr. 50. przyjęcie powinszowań noworocznych. 

Wiedeń, 15 (Tel. wł.). W Ilrux, z powodu zalewu kopalni w szlachcie "Jupiter", zostało zasypanych 121 górników, 73 z ni.eh uratowano, 48 do dzisiejszego wieczora jeszcze uie odszukano. Berlin, 16 stycznia (Tel. wł.). - Parlament rzeszy zakońezył wczoraj pierwsze czytanie bu­
dżetu i odesłał go do komisyj budżetowej. Pod­czas rozpraw sekretarz stanu sprnw zewnętrznych rzeszy, buron Richt.hofen, zapewnił w odpowie­dzi na interpelacyą Liebermanna, że Krnpp ża-· dnych ulg Anglji przy dostawie dział nie po­
czynił. 

Berlin, 16 stycznia (Tel. wł.). - W mowie swej wczorajszej poseł Czarliuski oświadczył, 
pomiędzy in11emi, że polacy, trnktowani stale w Prusach w najohydniejszy sposób i Aysterua­tycznie tępieni, nienawidzą z całej duszy systemu pruskiego. 

Wiedeń, 16 stycznia. (T. wl.). Komitet To­warzystwa słowiańskiego w Moskwie nadesłał na ręce prezesa Kola polskiego ofiarę pieniężną dla dzieci wrześnieńskich wraz z listem, w kiórym w najostrzejszych wyrazach piętnuje postępowa­nie hakatystów, jako zwierzęce znęcanie się. Praga, 16 stycznia. ('l'. wł.). \\'olf wybra­ny został poslem do sejmu. 
Wiedeń, 16 stycznia. (T. wt). Wszczęto śledztwo dyscyplinarne przeciwko Seydlowi w sprawie Wolffa. 

Do wynajęcia zaraz 
pokój ume1Jlo 1rnuy z oddt. · ~lu··m w . p1.iiem, z ca.­
łudzit'1rncm utrzymauiem, z u ~ln ..: ą, luh hez. Wia­
dom( • ŚĆ ul. M kułaje\\ska .!\?! 9 . m 7 (front 1>ra­wa strona). 

Szkoła Tańców .r 

A. SZADKOWSKIEGO 
zos.tała przeniesioną z ul. Dzielnej :Nil 1 na ul. Konstantynowską przy teatrze Wielkim 

nad salą: Koncertową. 
Pierwszy komplet we czwartek dnia 16 b. m„ 

a pierw.sza lekcya w piątek. 

Drugie lódzkie Towarzystwo 
rozrczkowo-~1m,~nwściow~ 

przy u ·. Mikołajewskiej .Ni 31. 
Zarząd Towarzystwa powiększył liczbę godzin urzedowania z czterech na sześć dziennie. Biuro obecnie jest otwarte w dni powszednie od godz. 2-ej do 8-e.i po poludniu bei ż::i.dnej przerwy. W niedziele i święta jest zamknięte. 

a1-a 1 

, 
Kupię parę ogarow 
!nb par~ szczeniąt rasowych. 
Of r\y sk.łildać w adm. nRozwoJu" pod „Ogar} "· 

0-1 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
GRAND HOTEL. Glossop z Londynu - Szpak, My­ler, Barylski, Rauch, Rappaport. Goliński, dr. Kramsztyi{ z Warszawy-Adzernow z Eislrn- Fedesko z Ortmanu -Zahalka z Wiednia-Grolman z Dysseldorfu. 

„ 40,000 ,, 17,314 nr. 28. 
„ 25,000 „ 18,727 nr. 40. *~~***~~**~~~**~~~**~~~************,t.e 

Po rb. 10,000: ser. 5,470 nr. 12, ser. 1,936 * 
~ nr. 8, ser. 6,315 nr. 3. * N R k 4 ~ Po rb. 8,000: ser. 15,996 nr. 33, ser. 4,149 "'- owy yn e * ~~~4~\:.c132~,607 nr. 2, ser. 5,982 nr. 33, ser. ~ 

• ~ Po rb. 5,000: ser. 4,328 nr. 23, ser. 12,097 ~ 
~ 

nr. 43, ser. 15,669 nr. 13, ser. 16,382 nr. 1, ser. * · * 1,375 nr. 4, ser. 6,789 nr. 1, ser. li,3,o nr. 36, * W Kinematografie ~ 
ser. f>,735 nr. 28. "'- * Po rb. 1,000: fler. 16,729 nr. 17, ser. H,821 ~ * 15 7 878 97 1 0~6 10 ' "'-

Dziś no~o,ść: Syn marnotrawny 211nna l1iołorya blbliloa 
nr. ' ser. ) nr. .... ' ser. ) . . nr. ' ser. ~ 

w 5 l•brazacb. 1. Ojcleu rozdziela 11we bogactwa między flWych 
17,674 Ili'. 4P, ser. 18,650 nr. 18, 16,064 nr. 221_ ~„ 

dl'loch syuow. 2. Syn młod~zy traci swą część l.Jogactwa na *· ser. 5,2-±5 nr. 10, ser. 6,098 nr. 50, ser. 18,731 -* 
uedy. 3, Syn marnołrawny w nędzy, został pastuchem łjegosen. * nr. 39, ser. 9,92 ~ nr. 33, se;» 1 !,o7 l lll'. 4 7 ! . ~e:,1:4 .~. "'- 4. PowrM syna marnołrawnego do ojea. 5. Uezta u ojca z powoda powroio syna. ~ 

ser. 13,886 nr. 7. ser. 4,540 nr. 48, ser. 13,-4:4::,1~ Priedt1tawieuia od 12 w połnduie co godzinę. Krzesła 20 kop. Wejście 10 kop. ~~ 
nr. 23, ser. 4,638 nr. 15, ser. 140 nr. 15, ~:i(~ * Dzieci do lat 10 p1arą połowę. ~ 
6,203 nr. 46, ser. 5,226 nr. 23, ser. 13,741 nr. ():' '"~ 

~ ·*****~********************~*********· 



ROZWÓJ - C1, 1\·art1:k, <luia lG stycznia. 1902 r. 7 
-----

!~a~aw~~~0,~ ~~~~~~r;~ ~a~~; i~p~-~~~~~~~~w;ofzeajun~1~~1~d~~~sz~ pana Edmunrla Żukowskiego, ul. św. Andrzeja N241 
cze. Szczególniej polecam ol~;e cylindrowe, zgęszczone tłuszcze, oliwinę i oliwy roślinne • 

...- Pp. kupcy ctrzymują odpowiedni rabat. -... 

AN RA U CB 
Warszawa, ul. Jasna 4. 991-10 3 Warszawa, ul. Jasna .Ni 4. 

~ ZOFIA Z BADEROW LIBISZOWSKA 
Przełożona · Szkoły IV-klasowej z Pensyonatern Klasą Przygotowawczą 

przy ulicy Pio~rkowskiej Nr. 28 

Zawiadamia, że w bieżącym rnkn szkolnym zol'.ltala otwartą klasa czwarta. Wykłady na nen~yi pr•lwadzone są przez doświad• 

czonych nauczycieli i nauczycielki. ~apisy d.i wszystk·ch kla11 pnyimają >1i~ codz1eoaie 011 godziny 10 dv gndtiny 6 wieczorem. 
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Szezepien~e ospy codziennie 011 8-11 r. 

Opłata za poradę lekarską kop. 30. 
68ó-d-16 

nr. n.· Helman 
Speeyallata chorób uszu, nosa, krtani I 

gardła 

ias:adł w Łodzi, Piotrkowska 39 
l?rzyjmnje od 9-101/ 2 r. I o<i 4-6 pop. 

912-30-16 

Dr. Jan Ginsburg 
Akuszerya i choroby kobiece 

Od 9-11 r. i ol 4-7 pop. 

Piotrkowska 87. 
11ą1-r-13 

Dr. Rabinowicz 
Choroby gardła, non i u uu c ret z 

zaburz ń mowy. 
powrócił I mle1zka obecnie 

na ulicy Zielonej .M 3. 
Przyjmuje od godz. 10-12 r, I ó-7 por. 

Ch. oroby weneryczne, 
8

:
0

k~·rn: 1

1 

i moczopłciowe 

Dr. s. Lewk~wici 1 

Przyjmuje od 8-11 I od 6-8, panie od I 
2-3. Zaohodnia Nl 33 
(obok lombardu · akeyjnugo) 

W niedzielę I święh oJ 9-11 I ó-7. 
ó88-d-ó7 

Dr. Leon ~Uberstein 
Leuzy: 

Choroby skórne i weneryczne 
Prsyjmuje panów od 8 - JO, 1 - 2, 6 8 

wieczorem Paule od ó-ti po połuanl u 

Ewangielicka N. 7. 
W nledzlel1,1 I święta od 8-11 rano, 4- S 

popołudniu. • 1 o 

~--~~~~~~-
Fot r ze b n a rnraz do usługi na 11iale dJ 

pojt dyńczej osoby 

Kobieta 
w starszym wl<ku samotna, nuze;wJ, lu· 
biąe1 ezy.tość i umltij141Ja gotowa~. \Vy­
magalna dobra rnkomeudc.eya. Wiadomość 
Wschodnia 65 m . 9 od 12-2 pop. i 7-8 

wlecz. 61-2-l 

Cheę brać lekeye 

Zakład Gimnastyczny 
i Lekcye Fechtunku 

Surowieckiego 
Mikołajewska .M 29. 

ó68-26 

Korzystajcie z okazyil 
lly poprawić brzydki 

, charahter pisma w cl14· 
· gu 15 J„kcyj n rnaot:­

go kaligrafa 

FERM ANA 
przed wyjazdem jego do Warszawy. L~k­
cye w Łodzi będą ndzielantl jeszurti tyl­
ko przez hrótld „zas. Mdoda 111• ja zy­
s~ała wiele pochw:lł od warazaw11kieh I 

ło Jzklc~ nrznlów I uczeniu. 
Piotrkowaka IO m. 2. 

723 7· 4 

Znpełuie uowe 

Garnitury frakowe 
Garnitury tużurkowe, 
KOSTYUMV MASKOWE 

DOMINA etc. 
wypożycza 

E. SCHMECHEL 
Piotrkowska 98. 

Leonar
0

d Suchowski 

Juyk& N:1mi1~ki1g~ 
koreklor fortepianów w szkolti muzycznej, 
dawnl~J w składzie Szrede.ra, przy,imoje 
atrojeula i rep rnu) ę forleplanow i pla-

1 nin oraz oceuia i poliredolczy w lrnpuil', 
tylko w własnym zakładzie reperaoyjnym . 

i konweuacyi od n!eml'a nauczyciela. 
Oferty w admin. "Rozwoju" pod m. Z. K. 

.iiiiiiliiiiiiiiilliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiil.~
6

~
8

-~
4

~-:.. 
· Radkiewicz, Nawrot Ni I, 

Kaucyonowane biuro nauczycielskie 
poleca: Nanczyciell, nauczycielki n:1 stałe 
miaJtka i na godziny, rosyankl, polki, an­
gielki, frnneoski nitimki, Izraelitki, row­
nlet frebl.owk:i i b 'lny rófoej narJdowoś11i, 
z dobrem1 świadectwami i refori-ncyaml. 

818-24-19 

··-·· Do odstąpienia za.raz 

Lokal o~sz~rny 
I 

I 
I 

z wsiel.kfoml wy11ollamf, z umeblowaniem, j 
p-zytem obiady prywatne. 

Klieuttil 1 wyrob;on~. \Vlad 'lmcść w adm. I „.„.! 

Przejazd .M 32. 

21-4-4 

Rządca rolny 
zdolny I en1 rg·czny poHzukujo pos dy do 
go1podar&twa 1oh1l zo-przemybłowego. Po. 
cbda cLlubue świadeehrn I pow;,źną re· 
komend •cyę. Obowiązu :e blę podwyz•zyć 
doch ' dy -go-podarstwa, w jalil 1 by bię sta­
Die m •ją~ek uie zoajdiJwał. Laska we ofer­
ty proszę s·,1adać w adm .• Rozwoju" pod 
,Rolnik· prz~myslowlec• 9~0-1-1 

Dobra piekarnia 
z eałern urządzeniem jako tez z odbiorca­
mi Jtiot do od11!l}pln1la z·ira7l lub tez od 
1-go kwl„tnia Wiadomość w :·dminlstra-
cył ,Hozwojn". 45-3 -2 -Dobre i ładne 

kapelusze mazkia 
sprzeda ·e 

A. Marszał. 
Łódź, Pio ~rkowska 123. ... „„„„„„„„.„ 

A Gr.1stownu krawaty nabywać m 1żna 
•tanio tylko w cbrzeiiciańskitJj pracowul 

kraw:.iow. Z.ichodo a 18. 78 ;-1 21v~s 

Ample, lampy wl11z14cti, salonowe, biuro­
wę poleca T . H.adziszew8ki, Dzielna !:!. 

Ceuy nizkiti, towar śwltizy z uajltip11zy..:b 
tabr)·k. 8G9-J0-9wc 

COnTórdlltioo frani;ia!Se chez UDe dama in­
:1traUe. Oforty ,Lothin" d-8w. li 

Do wynajęula pokoj l w ofloyn e przy fa -
mllii. UJ. Nawrot Ji 28 m. 15, Antonl 

Cłellilllskl. 93 -3-1 

Jntellgeutn11 osoba zn11jąc11 ję•yk rcsyj-
akl, polski I niernitiuki, z 1rvraranc) ą, po-

1szokuje mi1·js.ia ka.yerki lub gospodyni. 
Obeznana tet z szycltlm. Wiadulllośll ul. 
PrzejazJ U m 10. 72-2-.<! 

l r aglel do sprzedania. Konstautynows~a 
ill.,Ni 70. Wiadomośó u strob. 88-3 :! 

.Melodyk< n w dobrl m st .nie, mało nżi­
wauy do sprzedania. Ul. WoluzańHka 

;\i 183 w. 19 w oficynie, !>0-6-2 

Ogier clemno-ka8ztaoowaty lat 6, dobrej 
badowy, karedany, jti•t do sprzedania. 

Hotel Polski. 83 -3-3 

_r..~ iemlecka konwe aaeya u młodej polki. 
.L.' .studynm•. d-3wca 

osoba w średnim wieku li rlobrtlj rodziny 
,,oszukuit:1 m ej1ca j'lk 1 lowarzydz~a do 

samotnej damy, tylko za miti11zkani '· Ofor­
ty dla „Ady" Hkładać w aóm1n. „Uozwo-
ju". 9-l-1-1 

l)rzyjmuję tłomaczenla z rossyJsklti60 ua 
poliki I z polskitlgo ua ro111yjskl Wi11-

dowo8ć ul. Pańdka ;'i 3ó, m, is8 Trzciński. 
113:l-d-9 

J>okoj umeblowany 1 utrzymaniem. Krót• 
ka U m. 6. 84-6-.:! 

p c,trzebne 81\ do magazynu s~aniczarkl, 
· podr~cZLe i ucz;enfc<'. Przf'j:i1,d 8, 

95-2-1 

p 1aoino lub fortepian stary kuplę w Lo-
dzi lub o"-••lky. Oforty z oznal·zeniem 

ceny 11kładać w adm. .Rcrwoju • 11ot.I 
„Pian ho". 79-2-2m; 

SUep z m eszkauiem w bllskośd Nowe;" 
Rynku ul. Piotrkowska j-.H1 do „ ynaję­

cla zaraz. Wiadomość w Mlticzarul Zie­
mlnńsklt:J. D~ielna )i 30. 90-a-1 

Ul zeń klasy VII gimoazynm tllologłuzne­
go p oszukuje k• repetycyi. Oferty w 

adm'n. „Rozwoju" sub .• J. K." 1263-3.-2 

\ITykonywam suknie po rb. 4, tamże o.~o­
H ba poszukuje ttzyda na dniti. Ul. Sw. 

Anny M 17. 50-6 -6 

Zaginęła karta pobytu na imię Stanisła­
wa Pietrzaka wydana z mliglstratu m. 

Łoczl. 92-3-1 

zdolna panienka poszukuje oduawlaui~ 
mebli po domauh, pięknie I tanio. Ofer­

ty składaó w adm, .1:tozwojn • pod 111. 
"S. K." 86-12-2 

z11glnęła 'karta pobylU na Imię Broolsla-
v; y \.Vlncławdklej wyd~na z magistratu 

m. Lodzi. 89-3-2 

Zaginęła karta pobytu na Imię Autouiego 
Wloncllek wydaJa z magl~trata m. Ło-

dzi. 8i-3-2 
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SKŁAD 

FO.RTEPIANÓW i PIANIN 

I. Grzegorzewski i · A. Kulesza, 
w Łodzi, ul. Dzielna M 26. 

1 
Poliiea fortepiany i pianina: Bliithnera, Małeeklego, Kern­
to, fa, Nowieki!lgo, Fiedlera, A. Flblgera i Innych, po ce-

nach fakryczoycb. • 
Zakład reperacyjny pod k'ernnklem I. Grzegorzewskleiro, dłngoletni l!O 
praeowulka, korek\ora 11troi11ida firm: Gebethnt:r I Wolff "raz 1rfołeekiego w War 
sze~ łti l Łodzi, przyjmuje oclpo'l\'le<ldaloość 1a powierzone nam łaskawie siro· 
jenie I repera~ye oraz odpolerowywa• I · fortepianów I pianiu. Tdefor.!<'.Zne po-
4ąezenle: ll. Reicher & Com. (d\:icya miPj~ka). Przewoz l •pakowanie ln:1trn-

wentów 111knte<zola swvlml lndźm1, 39-8-2 

ZAWIADOMIENIE. 
Niniejszem mamy zaszczyt oznajmić W.P.P. iż zaklad nasz 

Tapicersko-Dekoracyjny 
egzystujący lat dwanaście przy ul. Poludniowej J\il 11 w domu W go Abla 
z dniem dzisiejszym przeniesiony zostal na ul. Zawadzką M 3 do 
domu Akc. Tow. K. Scheiblera 

Z uszanowaniem 

A. Jaszewski i J. Prasol'Owski. 
60-1-1 

KANCELARYA 

SZKOŁY MUZYCZNEJ 
Mikołajewska H9 61, Piotrkowska 1fl 116 (kamienica przechodnia) 
przyjmuje w dal11z7m ciagu zapisy uczniów na wszy11tkie instrumenty 
rznięte, dęte i śp=ew. kla~y dy key i i· deklamacyi, lekcye rozłożone na 
przedobiednie od 9 do 2. µ o3iedoie od 2 do 7, dla uczniów innych za­
kładlw naukowych i wiecwrne od 7 do IO. Deklamacya od g. 8 do 9. 

Po ukończeniu (według § 12 nst. szk. muz.) wydaje patenta. 

ZARZĄD 

Drogi Żelaznej F abryczno-lódzkiej 
niniejszym zawiadamia wysylających ladunki, że na st. Łódź zalegają nie­
wykupione przez odbiorców towary, przybyle w m. październiku i listopa­
dzie r. b. za frachtami: st. Dąbro1ra W. x~ 12526 esencya octowa, Fabry­
ka E:iencyi Octowej; Częstochowa X~ 5106 papier do obwijania, J\farkusfeld 
i C-o; Kijów x~ 842 wata wełniana, O. Buzik; Winnica N~ 2636 koszyki 
próżne, U szynel; l\li1\.sk J\l! l1838, 9887, 9891, 9952 dekoracye, Sordo n; Ka­
szyn :N2 2251 towar łokciowy, Daraclrntin; Rewel :'\~ 14398 kilki solone, 
i\Ialachow; Aleksandrów .\1 14945 drut żelazny, Ajentnra-Denciger; Rewel 
Mi 11675, 1415.t, kilki solone, Br. Crow; Ryga 1 .Mi 902, 99197 konserwy~ 
G&linger; Kraków X2 16135 warsztat stolarski, Szafrański; Szczakowa J\lt 
2/901 wyroby szk.lane, N. Can<.liani;-A. Tesche; Rewel ~l! 13779 kilki so-

.lone, l\Iałachow; Warszawa W. ~l! 28532 Jaski, Bajcz; Warszawa W. M 
28603 naczynia szklane, Ławuki; Warszawa J\2 28740 krochmal pszeniczny, 
Wittenberg; Warszawa W. M 28701 papie:· do pisania, Szwarcwald; \Vat·­
szawa W . .N2 28702 papier do pisania, Rawalski; Warszawa W . .M 27825, 
27823, 27821 koniak zagraniczny, O. B~m-W. Szer; Warszawa J\l! 27803 
wódki słodkie, Koszelew; Warszawa W. l'llt 28479 czcionki, J. Fajans i C-o; 
W,urszawa W. J\'2 28991 mąka kartoflana, Wittenber~; War:izall'a W . .N2 
28920 wódki słodkie, K. Sznejder; Warszawa W. J\l! 29316 wódki słodkie, 
Genieli; Warszawa W . .1\2 29255 wyroby miedziane, Miller; \Varszawa W. 
:\il 28291 herbata, T-wo P. Botkiua; Warszawa W .. ~ 28270 szyby, Wil­
denberg; Warszawa W. Jig 28093 modele, Rudzki i C-o; Skarzyskn ;\h 2594 
odlewy żelazne, A.kc. T-wo Skar:zysko; .Kielce pos. ,N"g 455 bielizna, W ols ki; 
Warszawa Nad. M 54693 cegla i glina ogniotrwała, Krajewski; Chelm X!t 
1412 wata wetniana, Cichalcznk; Warszawa miasto J\:i 31738 towar wełnia­
ny, Rolsztejn: Warszawa miasto i\'ll 37396 instrumenty rnuzycz., Puszet; 
Warszawa mi:isto J\'11 37849, 3785,0 towar łokciowy, .l\liller; Wai:::;r,awa mia­
sto ~ 38138 -śzruby drewniane, Swieca; Warszawa mia. to K• 38118 brązy, 
Maciejewski; Wa,·szawa miasto 1'2 38130 ramy drewniane, Potner; Warsza­
wa miasto pos. M 9173 wino winogron., Gricczendler; Warszawa miasto 
:\~ 8844 patrony myśliwskie, Kamie1iski; Brześć J\'ll 3977 gi lzy do papiero­
sów, Grnszak; Niezlolmaja J\1! 1499 wyroby welniane, Nowikow; Simhirsk 
i\'h ~26 towar wetniany, Okunow; Petropawłowsk 'JW 5, ,4 kamienie rudnicz­
ne; M. R l\fakiejupok - P. Litwin; łtiaza1\. ]'.l! 4367 waliza, Gorochow; Mia­
tlawskaja posp .. M 21.1 gramofon, Garfajn; Kaluga, M 8417 towar welnia­
ny J. Ijurow - Fejsztejn; Ekaterynosław :łl'h 14863 wata baweiniana, Ra­
liński-Frejman; Wiluo J\b 59230 towar łokciowy, Alperow; Moskwa 111iasto 
J\l! 49725 szklo apteczne, nieczytelny; B.1kutow; 1'2 7562 morele suszone, 
J\Iiasnikow; Tyflis J\1! 6-!63 towar lokciowy, Donner; Biatystok X~ 17047, 
18339, 20560, 29566 przędza welniana, Ganc i Szapiro; BiDtystok :ł\1! 20650 
welna sztuczna, Frenkel. 

Wyżej wyszczególnione towary jeżeli nie będą przyjęte przez odbior­
ców w termiuie 3 miesięcznym od dnia. niniejszego ogtoszrnia, to takowe 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej ustawy 
Ros. dróg żelaznych. 

Sprzedaż na częściowe spłaty. STOW .ARZY <ZE~IE 

Wzajemnej Pomocy 

JÓZEF WEIKERT Łóżka zwyczajne od 3 rb. 

l Łóżka angielskie od 9 rb. 
I:) 1 Łóżka dla d de ci od 4 rb. 50 k .. 

1 

Majstrów Fabrycznych 
&i F b k K ł h I Stale na składzie 1500 łóżek, t' I a ry a as· G~niotrwa JC ~ Wielki i jedyny wybór dla dzie-
r::: 11 ci od 9 rll. 
Cl poleca fakowe ::1 Wózki dla lalek 2 rb. 50 k. 
fi we wszelkich wielkościach ~ I i Umywalnie, umywalki, 1 P 1

1 

Wielki .wyb 1 r serwisów se ce-
" sy1nych, I FABRYKA: sKŁlD: 163•8-3 1 Szafki do łóżek. 

I Ul. św. Andrzeja Hl 26. Ul. Piotrkowska H9 95. 1 · Kosze. do. węgli, przybory do I..- p1ecow. ______ ... ______ ... ______ ... Tace, maszynki do kawy, 

'11\łtłtł\llłlł•tllttltltłtłtltl•łłtRła~tl-~tl'ad Garnki. emali~w~ne, niklowe, . 

I Chemiczna Pralnia, Farbiarnia i Sztuczna Cerownia ~ I wKa-se~~1ś:i~ p.ienk•~dzy, kosztow-
• 91 , anny, waruen 1, 
'Il J. THOMASA d i Kołyski, Nac~yn!a kuc"enne, 
tl ulica Piotrkowska H9 79 i Spacerowa H'!I 30 Jl . Galanterya p1śm1enna, domowa, „ 830-26•15 pod kierunkiem plerwazorzęllnego •P'Oyallsty. „ l Kasy ogniotrwałe „Grafit" 
l/fJ Przyjmuje do pranis i farbowania: garderobę męzkl\ I damską, plnsze. J<:dwa- d j POLECA 
a.i. ble, aksamity, firanki bWtt i kolorowe, koronki, porłyery Hd. Czyści I far- J8 i SKŁAD FABRYCZNY 
8t bnje bez potrzeby prucia gardenby. Dek>ltyzaeya materyałow dla panow ; 

'Jiiii•••iiil1iii6•1J"6'66'6'6'1li6'l1ltli••" · A~c. Tow. Wł. Gostxński i S-ka 
Kursy wieczorowe dla dorosłych I 

S. MUSIATOWICZA 
Przy szkole Hi 8, Południowa Ni 40. 

Na kursach wykładane będą: Języki roByjskl I polski, arytmetyka, hlstorya, ~e grMta 
t hlsłorya naturalna, a na żądanie-niemiecki l franenskl. 

Lekcye od godziny 7 do IO wieczorem. 

Piotrkowska 68. 

Sprzedaż na spłaty. 
36-lOi-2 

„ ... „mm„„„„„m111 
Prr;yjmnję nadrabianie pończoch. Mlkoh-

jewska ó9 m. ó6, 2-gle plę\ro. d-11 

Dilła 12/25 słyc:mia r. b . odbędzie alę w­
S"ll Koncertowej (ul. Dzielna) 

dla członków, Ich rodzin l osob wprow;;­
dzonych· 

Początek o godz 9 wlecz. 

Bilety zapro -zenlowe da g •Śei będą wr­
da"·ane w loka u Słow, codziennie o.i 

godz. 7-9 wleer;. 
Wejś.ile dla członków 1 rb., dla gości r1'. 
1 k. 60, dla dam 50 kop. O liczny WdpOł-
u ,z al uprasza ZARZĄD. 

2~ -3-2 

Ogólne zebranie członków 
Stowarzyszenia Wzaj. Pomocy 
Majstrów Fabrycznych 
odbędzie si) w nledzllllę 20 stycznia (2-go 
IntegoJ r. b. o godz. 2-~j popoł. w loka lu 

l:ibw przy ul. Głównej 1i 17. 
Porządek dzienny1 

Wybór przewodnlezą tgo. Przedsławleule. 
bprawozdanla r.a ruk I 901. Za.\wl!lrdz!l­
nle b11dŻe\n ua rok 1902 W} bory człon· 
kow Zuz 1dn, komisy! rnwlzyjucJ oraz ko-

ml\etu "'eparć Wnioski ezlouków. 
O ła8kawe pu ,k\nalne p1 zybyelti upruza 
Z· rząd. 27-:ł-1 

" 
ARAGO" 

St. Gó -~kiego 
na wyniszczeo & 

odcisków 

znany ze swej skuteczności. 
Cena 30 i 50 kop. Sprzedaż 

w składach aptecznych. 
916 31) 12 

W drukarni "Rozwoju" Piotrkowska J\2 111. Redaktor i Wydawea W. Czajewski. 


	0001
	0002
	0003
	0004
	0005
	0006
	0007
	0008

